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Na Plaeu 
Czerwonym 

. . . 
Delegacja polska powróciła z Moskw! 

Ostatnia 
droga 

Józef a Stalina 

Przemówienie Bolesława Bieruta 
na lotnisku Okęcie 

Moskwy do Warszawy z prze- Na lot~isku Okęcie delega-
Rok IX nr 61 (2689) 

WARSZAWA (PAP). W go.I sławem Bierutem na czele 
dzinach popołudniowYch, dnia delegacja narodu polskiego na 
11 marca br. powróciła z pogrzeb Józefa Stalina. 

Ł • d · t k 12 1953 r wodniczącym KC PZPR Pre- cję witali członkowie Biura 0 z, czwar e marca ' zesem Rady Ministrów Bole- Politycznego KC PZPR i 

Kondukt żałobny na Placu Czerwonym 
Młodi;ei z ZMD orosi o nrzy]ecie do l'Jarlii 

Wzmożoną produkcją czczą włókniarze 
Pragniemy jeszcze lepiej 
służyć swemu narodowi 

pamięć Józef a Stalina 
Czcząc pamięć swego Wodza I NauCoZyclela robotnicy lódz-cy 

podjęli szereg zob<> wiązań produkcyjnych. . w ZPB 1m. Dzierżyńskiego •.aloga tkalni zwiększyła wykon:i
nte łanu ze 104

1
9 pre><:. - w d·nlu I marca, do 114,% proc. w dniu 

u ni.rea w ZPB Im. Róż:v Luksemburg tka-cze zwiększyli 10 mar
ea wyko~anle planó'v o 1ł proc .. w Lód:>:kle.l Tkalni o 3,2 proc. 
wzrosło ró..,.•nlet wykon3nle pia nów w Za.kładach „B" 1 „C" 
zPB Im. Stalina oraz w wielu ktnych. 

• • • 
Ty1ko 19 ón! dzieł! fabryk! od 

J)Odsumowan1a osiągnieć za I 
~wana! br. 

Robotnicy 1 kierownictwo :r:l'U 
Im, Okrzei myśl4 o tym be-z nie
pokoju stosu1ac w cod-zlenne• 
pracy W>'lkazanla Bolesława Bie
ruta z narady e:órników wydat· 
n ;e Z\Vlek•zy!I w lutym WYkona
n ie planów 1 osi agnęli - P-0 raz 
p ierwszy od kilku miesięcy -
równomierność produkcji. Za 10 
dni marca przędUllnla średnio
przędna wykonała pl1111y w 110.1 
proc„ a tkalnia w 101,5 proc. Po
dobnie przekroczyły wykonanie 
planów przędzalnia f 1!1caln141 w 
ZPB Im. Hllll'nama. Utrzymały 1 
rozwinęły oslagn!ęcla m:'OdukcyJ
ne z lutego załogi LódzkleJ Tkaln~ 
f przędzalni średnlo1>rzedneJ ZPB 
Im. Szymańskiego, 

Natomiast tkwia nadał w pracy 
systemem .,"Lrywów produkcyj
nych" robotnicy ZPB an. Wal
tera. 

wYkonal! plM\ w 85,'7 proc. Poni
żej 100 proc. spadła nieoczekiwa
nie produkcja w przędzalni śred-

WARSZAW A (PAP). Pr zo-
n oprzędneJ Zakładu „A". dująca młodzież ZMP-owska, Równomiernie wykonują pla.ny 
t przodują w produk-cJi załogi wierna naukom Wielkiego 
ZPB 1m. Marchlewskiego, Pabia- Stalina, wstępuje do Polskiej 
nicki<:h ZPB, ZPB im. Dzlerżyń- Zjednoczonej Partii Robotniskiego, ZPB l\ffi, Llebkn-e-chta oraz 
ZPB im. Dubois. ogółem fabryki czej, która przewodzi narodo
podleg!e CZPB-Półnoe prze•kro- wi w budowie socjalizmu. 
czyly plany na 10 dn.! marca. W stoczni gdańskiej zgłosi-
Równleż łódzkie fabryk! wełnla ło się do partii 218 członków 

ne podległe CZPW-Pólnoc wyko- ZMP, przoduJ'ących w pracy naly za pierwsza dekadę marca 
swe plany produkcyjne z nad- zawodowej i społecznej ro
wyżka. Przoduja w wodukcjl n· botników i techników. 
logi ZPW im. Reymontzap. W ZP

1
.mw.

1 
M asowo zgłasza się do PZPR l.m. O<wwskl ego oraz 

t.ukasińskiego. (Wit.) młodzież Stalinogrodu i woje-

wództwa stalinogrodzkiego. W 
okręgu bytomskim 44 ZMP
owców zatrudn ionych w du
żyi:h zakładach pracy wystą
piło z podaniem o przyjęcie 
w szeregi PZPR. 

W woj warsza w skim w jed 
nym tylko dniu 7 bm. 15 mło
dych robotników Fabryki Ro
werów, uczestników współza
wodnictwa, przekraczających 
stale 200 proc. normy, zgłosi
ło się do Podstawowej Orga
nizacji partyjnej zakładu. 

członkowie KC PZPR, ezłOD
kowie Rady Państwa i Rządu. 
generalicja WP, przedstawi
ciele najwyżseych władz stron 
nictw politycznych, związków 
zawodowYCh i organizacji spo
łecznych. 

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce A. A. Sobolew. 

Preybyli również przedsta
wiciele dyplomatyczni pańs~w 
obozu pokoju. 
Przewodniczący KC PZPR 

Prezes Rady Ministrów Bo
lesław Bierut wyr;łosił do ze
branych następujące przemó
wienie: 

Drodzy Towarzysze i Przy
jaciele! 

Trudno jest wyrazić sł<nva
mi cały bezmiar bolesnych u
czuć, jakie nurtują w sercach 
setek milionów ludzi, uświa
damiających sobie, że odszedł 
już na zawsze człowiek, z k tó
rego ust jeszcze tak medawno 
płynęły w świat słowa, pełne 
niezrównanej siły, - i myśli, 
opromieniające naszą przysz
łość, rozświetlające cel życia 
naszego i walki. ukazujące jag 
ną drogę do zwycięstwa praw 
dy i sprawied1iwości - drogc: 
do komunizmu. śmierć Józefa 
Stalina - genialnego kontynu 
atora nauk Marksa, Engelsa l 
Lenina, Wielkiego Budowni
czego nowej epoki komuni
zmu. Wodza mas pracujących 
całego świata i czczonego 
przez całą przodującą i postę
pową ludzkość Chorążego Po
koju - to tragiczna. niepowe
towana i najboleśniejsza stra
ta. jaka mogla ugodzić w na3 
wszystkich, w całe dzisie jsze 
pokolenie ludzi . walczących o 
lepszą przyszłość, o pokój, o 
socjalizm i komunizm. 

Nam, członkom polskiej de
legacji, wysłannikom partii ii 
rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, wYPadło kroczyć 
w orszaku pogrzebowym za 
trumną Józefa Stalina wśród 
pogrążonych w be'l:brzeżnym 
smutku najbliższych jego to
warzyszy, przyjaciół, współ-
pracowników, wśród przedsta~ 
wicieli partii robotniczych 1 
komunistycznych z całego 
świata. wśród niezliczonych 
szeregów ludzi, których serca 
przenikał ból, ale wraz z tym 

1 
i niezrównana siła woli. hartu, 
męstwa, decyzji. Tę silę wiel
ką daje poczucie najgłębszego 
obowiązku, obowiązku walki 
o realizację wielkich idei, 
nauk, wskazań ukochane~o 
przez nas wszystkich Wodza, 
Ojca. Nauczyciela i Wielki ego 
Przodownika ludzkości. Może 
nigdy bardziej, jak właśnie w 
te ciężkie. trudne I tragi czne 
dni zjednoczyły się myśli i 

(Dalszy ciąg na str. 2) Spadła równlet kn"YW• produk
cji w przędzalni cienkoprzędnej 
Zakladu „A" ZPB Im. Stalina. 
Pod koniec lutego robotnicy tej 
przędzalnt os!ągnel! zal~wle 9!.71 
proc. wykonania planu. a w pier
wszych dniach marca mieli je9'l
cze goTSze wyniki I za deka.de 

Salut StaliAowi 

Stalinowskie kierownictwo 
Na trybunie Mauzoleum towa
rzysze: Gbe<>rgh•u-Dej, Bole
sław Bierut. Pak-Den-Al, Wal
ter Ulbricht, Dolores lbarrurl, 
Otto Grotewohl. W;vłko Czer
wenkow, Mat:as Rakosi. Pietro 
NennJ, Palmiro Togliatti, Jac
ques Ducios. Klement G<ltt
WaJd, N. A Bulgan ln. w. M. 
M<>lotow. K. J. Woroszylow, 
G. M. Mal~nkow. N. S . Chru•z· 
czow. I:.. P. Beria. M. z. Sa
burow. Czou-En-la.1, M. G. 
PieTwucbin. I:.. M. Kairnno· 
wl-cz, N. M . S7.wernlk, A. 1. 

W 
łych dnia.eh tak 'bo
lesnych I ciężkich 
dla narodu radzlec
;~· .iro. dla narodu poi 
·skieiro. ·dla wszyst-

kich narodów budujących 
sorJallzm I dla mas pracuJl\
cYch całego świata - fakt o
gromne.i d6nioslolcl krzepił 
przyjaciół Związku Radrlec
kiego a jego wrol'6w musiał 
przerazić: Stalla od.szedł 
ale pozostało I działa ałałl• 
nowskie kierownictwo. Sel• 
skały się serca, ale rece. kt6-
re z dłoni Stalina przejęły I 
mocno ujęły ster, nie drgnę„ 
Jy, - ; 

:Komitetu Centralnel'o KPZR 
GeorslJa Malenkowa; . pierw
azero zastępcy Przewodni· 
ezącego Rady Ministrów 
ZSRR, Ławrentija Berii i 
pierwszego zastępcy Przewo
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Wiaczesława. Mołoto
wa. Słowa pełne poczucia spo 
kojnej i nl.-zw:vcięionej siły. 
Słowa, z których bije pew
ność: program Stalln11. będzie 
w każdej dzled„fnie zre
al ł so wany, Testament 
Stalina. będzie w każ d e J 
dziedzinie w y p e ł n l o n y, 

~ ;,NASZ SWIĘTY OBOWIĄ 
ZEK - m6wił Malenkow -
POLEGA NA TYM, ABY 
NADAL NIEUSTANNIE I 
WSZECHSTRONNIE UMA· 
CNIAC NASZE WIELKIE 
PAiliSTWO SOCJALISTYCZ 
NE, OSTOJĘ POKOJU I 
BEZPIECZEŃSTWA NARO• 
DÓW". - -

Wok61 staJOWlł JecJno,c!lł 
"'ewnętrzna spojonej partii 
Lenina - Stalina, wok61 Ko· 
mitetu Centra.lnąo Putli 1 
rządu ZSRR je!!zcze AeiśleJ 
zwarł szeregi wieł'kJ naród 
radziecki. Wok61 zali Związ
ka Radzieckiego Jeszcze mo
cniej' skupiły sie baje bada• 
Jące socjalizm l eały świato- Ze 'WSnlszenłem słuehall· 
wy obóz pokoju. · śmy przepojonych najgłęb-

1 oto rozległy sfę t; Mo- sąm stalinowskim interna
skwy slowa stalinowskiego cjonalizmem słów, które se
klero~f„twa. !<Iowa noweito kretarz :Komitetu Centralne
Przewodniczacego Rad„ Ml- go KPZR i Przewodnicząc!" 
ialstr6w., ZS,.8.J.ł,_:::J.. ~!!ye~ _ ~J"; - Ml!l~~w _ ~.!'_RR. .Jfła._; 

lenkow poświęcił „wieczy
stej, niewzruszonej, brater
skiej" przyjaźni, łączącej 
Związek Radziecki z krajami 
demokracji ludowej - z J>O· 
tę:i:nym obozem pokoju, de
mokracji i socjalizmu. 
„SWIĘTY NASZ OBOWIĄ 

ZEK - mówił Malenkow -

Miko Jan. 

lisi ordynariusza 
wrocławskiego 

do Boi esława Bieruta 

POLEGA NA TYM, BY 
CHRONIC I WZMACNIAC 
NAJWIĘKSZĄ ZDOBYCZ 
NARODÓW - OBÓZ PO
KOJU, DEMOKRACJI I SO
CJALIZMU, ZACIEŚNIAC 
WIĘZY PRZYJAŻNI I SO· 
LIDARNOSCI NARODÓW 
KRAJÓW OBOZU DEMO
KRATYCZNEGO. POWINNI PREZES RADY MINISTRÓW 
SMY WZMACNIAC ZE BOLESŁAW BIERUT 
WSZECH MIAR WIECZY· 
STĄ, NIEWZRUSZONĄ BR.A 

Warszawa 

TERSKĄ PRZYJAŹŃ ZWIA Łącząc się z nądem 1 ca?ym na
ZKU RADZIECKIEGO ~ rodem polskim w głębokim smut-

ł(u t talu po stracie Wielkie!!O 
WIELKIM NARODEM CHI~ Wodza naTodów mlłuJacych nokó1 
SKIM, Z MASAMI PRACU- ' przyjaciela Polski General issi-
JĄCYMI WSZYSTKICH 'Ylusa józefa Stalina nrzesvlamv 
KRAJÓW DEM A y na ręce Obywatela Prezesa Radv 

OKR CJ '.flnlstrów w Imieniu własnvm 
LUDOWEJ". 1rnpituly duchowień•twa f w'er-

Jasno l wyraźnie postawi I ".!vch 1>rchldleeez11 wroctawsk1e1 
ło stalinowskie kieroWllictw" -zczere wyrazy współczucia. 

kontynuację sta.linowskiej KS KAZIMIERZ ŁAGOSZ 
- Ordynariusz Wrocławakl 

l~alsz:V ~efa.I? na str. 25 ! ,Wrocław. -dnia 7.3. 1953 r. 

• 

Warszawa 9 marca 1953 r. ~odzl na 10. Salutem art;ylery,!slr•m 
żegna. Wojsko Polskie Józefa S1a1ina..· 

CAF - WA F 



Dzieło Stalina znajduje się w twardych, niezawodnych dłoniach 
(Dokończenie ze str. 1) 

uczucia setek milionów ludzi 
ze wszystkich zakątków swia
ta, ;ednym tętnem zabiły ml· 
liony serc ludzkich, jedno 
pragiiienie wysunęło się po
nad wszystko: - aby ziściło 
się jak najszybciej to, czego u
czył, do czego wzywał ludz· 
kość Stalin. 

W chwili gdy trumnę ze 
zwłokami Towariysza Stalina 
wnoszono d::i Mauzoleum, aby 
ustawić ją obok trumny Le· 
nina - świat zatr2lymał się 
w ruchu. W Polsce i we 
wszystkich wolnych krajach 
świata ludzie pochylili głowy 
i trwali w ciszy przez długą 
chwilę. Najgłębsze skupienie 
uczuć miłości i czci objęło 
seru setek milionów ludzi. I 
w chwili tej stało się jamym 
dla nas wszystkich. że siła ta 
ogarniająca cały świat jęst 
wszechpotężną, nieśmiertelną 
i niepokónaną. stało się jas
nym, że Stalin żyje w · sercach 
<>lbrzymiej większości lud~i i 
że potęga jego myśli, jego idei, 
jego gen.iuszu żyć będzi~ 
wiecznie. Będzie ona wieść 
nieugięcie ludzkość naprzód 
na wyżyny nowego, lepszego, 
suachetniejszego życia. Nigdy 
jeszcze przodująca i waJcząca 
o to nowe życie ludzkość nie 
skupiała w sobie tak wielkiej, 
tak jednolitej. tak pot~żnej i 
niezłomnej siły. żadne knowa
nia wrogich i nikczemnych 
mocy nie będą już nigdy zdol
ne złamać tej jedności, któr:;i 
tworzy zwartość serc, przeni
kniętych świadomością wiel
kich 'stalinowskich idei. 

Przemówienie Bolesława Bieruta po powrocie 

budowniczymi takiego sPQłe
cze11stwa. Byli oni twórcami 
pierwszego na świecie pań
stwa robotnikó.._ i chłopów, 
państwa które w walce z nie
zliczonymi wrogami i trudno
ściami, wprowadziło zwycię
sko w życie socjalizm na Ql
brzymich obszarach globu. 
Związek Radziecki pod kie
rownictwem Wielkiego Stali
na usunął ucisk narodowy, 
urzeczywistnił zwycięsko z.a
sady braterstwa w stosunk~ch 
między wszystkimi narodami, 
~nębionymi niegdyś bezlito
śnie przez carat, zabezpieczył 
twórczy i wspaniały rozkwit 
:rospodarki i kultury narodAm 
dawniej zacofanym i upośle
dzonym. 

Stworzona przez Lenina i 
Stalina partia proletariacka 
stała się przodującą I najpo
tężniejszą partią na świecie -
partią ofiarnych, zahartowa
nych, bezgranicznie oddanych 
swemu narodowi i międzyna
rodowe.i sprawie robotnlczej 
bojowników komunizmu. 

!mutku i żalu schylają nad 
trumną Józefa Stalina 
Oica, Nauczyciela, Wodza i 
Przyjaciela - swoje bojowe 
sztandary polskie masy pra
cujące. Naród polski wie, że 
Wielka Socjalistyczna Rewo
lucja Październikowa, kiero
wana przez Lenina i Stalina 
przyniosł11 mu wyzwolenie po 
150 latach niewoli. Naród pol
ski wie, że zwycięska Armia 
Radziecka, dowodzona przez 
największego stratega naszych 
czasów Generalissimusa Stali
na, wyzwoliła go z najcięż
szego hitlerowskiego jarzma i 
po ra,z wtóry zabezpieczyła 
jego niepodległość. Naród pol
ski wie, komu zawdzięcza 
zjednoczenie w państwie ool
ski!l1 prastarych złem polskich 
nad Nysą, Odrą i Bałtykiem. 
Masy pracujące Pol.ski uświa
damiają sobie w pełni, że 
wszystkie ich osiągnięcia na 
drodze budownictwa socjaliz
mu byłyby nie tło pomyślenia 
bez braterskiego, przyjaznego 
poparcia i pomoc narodów 
radzieckich i ich bohaterskiej 
oartii, bez nieustannej wiel
kiej troski Towarzysza Stclina 
- naszego najdroższego Ojca 
i mądrego Nauczyciela. 

wrogom imperialistyc:r.nym, 
dla dobra i ku radóści wszyst 
kich ludów, miłują-eych wol
ność i pokój, 

Nie ma na świecie takiej 
wrogiej siły, która by była w 
stanie zatrzymać bieg historii, 
która mogłaby zachwiać po
tężnym obozem pokoju i so
cjalizmu. Natchnione przez 
wielką myśl i ideę Józefa 
Stalina siły obozu pokoju i 
socjalizmu rosnąć będą niepo
wstrzymanie skupiając pod 
swymi sztandarami coraz no
we miliony ludzi, walczący.eh 
o swą wolność narodową i 
społeczną. Wytyczone przez 
Wielkiego Stalina hasła, nau
ki i idee muszą zwyciężyć. 

Towarzysz Malenkow mówił 
nad trumną te oto słowa, 
tchnące nieodpartą prawdą: 

„ Wielki Stalin wychowy
wał naa w duchu bezgra
nicznie ofiarnej służby w 
interesie narodu. Jesteśmy 
wiernymi sługami narodu, a 
naród chce pokoju, niena
widzi wojny. Niechaj święte 
będzie dla nas wsz11stkich 
pragnienie narodu, by nie 
dopuścić do przelewu krwi 
milionów ludzi i by zapew
nić pokojowe budownictwo 
szczęśliwego życia". 

Towarzysze! 

z Moskwy 

narodów nie jest w stanie na
ruszyć żadna wroga sBa. 

Tak uczył nas Towarzysz 
Stalin. 

Naszym niezawodnym wkła
dem w ogólnoludzką sprawę 
pokoju, w bezcenną dla nas i 
dla przyszłości naszych dzieci 
sprawę budowy socjalizmu 
Jest realizacja naszego Planu 
6-letn'ego. codzienne, rytmicz
ne wykonywanie zadań pro
dukcyjnych. wszechstronne u
macnianie sił gospodarczych i 
obronnych naszego kraju, o
fiarne, rzetelne, szczere wy
pełnianie obowiązków wzglę
dem naszego państwa ludowe
go. Niewyczerpanym źródłem 
siły twórczej dla każdego z 
nas osob'ście i dla całego na
rodu - jest rosnąca siła na
szego państwa - które jest 
wspólnym dobrem material
nym i duchowym polskich 
mas pracujących. Nie żałujmy 
przeto trudu, aby nieustannie 
wzmacniać to wspólne dobro 
naszą ofiarną prac?,. 

Tego uczył nas Towarzysz 
Stalin! 

Jednoczmy swe siły, umac
niając nieustannie szeregi 
Frontu Narodowego w walce 
o pokój i Plan 6-ictni. Strzeż
my tej jedności przed niecny
mi knowaniami wrogów naro
du, bądźmy czujni wobec pod
żegaczy wojennych i najmitóv.• 
imper"alistycznych, którzy sze
rząc fałsz i potwarz chcieliby 

osłabić nasz naród. Parni.taj
my, że nie ma takiej wrogiej 
~iły, która byłaby zdolna za
~rzymać rozwój narodu zjedno 
czoneg0 wielką ideą budowaic
twa socjalistycznego i utrwa„ 
lenia pokoju. 

Przyswajajmy sobie nie
ustannie wielkie nauki Towa
rzysza Stalina, studiujmy Jego 
dzieła. poznawajmy Jego wspa 
niałe, twórcze, ofiarne życie, 
bierzmy z niego wzór i uczmy 
się postepować tak, jak On po
stępował. Czerpać b~dz'e.my 
nieur.tannie z niezmierzonej 
skarbnicy Jego talentów, Jego 
geniuszu. 

Uczmy się od Towarzysza 
Stalina kochać bezgranicznie 
swój naród i służyć mu ze 
wszystkich swych sił. walcząc 
nieustannie o zwycięstwo wiel 
kiej sprawy wyzwolenia ludu 
pracującego z jarzma ucisku 
i wyzysku, o zwycięstwo idei 
trwałego pokoju i postępu na 
całym świecie. 

Niech żyje wielki naród r::i
dziecki - naród. pogromca fa
szyzmu, naród - budowniczy 
komunizmu, naród - obrońca 
pokoju, naró<l Lenina i Stali
na! 

Niech źyje i krzepnie nie
wzruszona przyjaźń wolnych i 
walczących o wolność naro
dów! 

Niech żyje i rozkwita n::isza 
umiłowana ojczyzna - ważni'! 
i mocne ogn'wo światowego o
bozu pokoju! 

Nieśmiertelne imię Stali1Ul 
7.yć będzie wiecznie w sercach 
narodu polskiego i całej po
stępowej ludzkości. 

-Nieśmiertelna, niezwyciężo
na jest prawda, o którą przez 
całe swe życie walczył, której 
torował sWYm genialnym u
mysłem drogę, której nauczał 
nas Towarzysz Stalin. Jest t::J 
święta prawda o tym, że spo
łeczeństwo ludzkie może i P-O· 
winno rozwijać się bez v:y
zysku człowieka przez czło
wieka. że narody świata mogą 
i powinny żyć wolne, niezależ
ne, opierając stosunki między 
sobą na przyjaźni, braterstwie 
ł pomocy wzajemnej. 

Wielka, 'Potężna i niezwv
ciężona jest ta siła, to dzieło, 
ta idea, którą pozostawił na
szemu pokoleniu Józef Stalin. 
Wielka i niezwvciężona jest 
armia bojowników, którą On 
wychował, wykształcił i u
zbroił ideologicmie. Jest to 
stalowa i nieugięta siła milio
nów, scementowal!'la je<lnościa 
idei i jednością woli - woli 
zbudowania nowego sPołecteń 
stwa, którego najwyższym 

prawem jest praca nad ma
ksymalnym zabezpieczeniem 
rosnących potrzeb material
nych i duchowych narodu. 
nieustannego wzrostu jego 
dobrobytu. 

Odszedł od nas nasz uko
~hany Wódz i Przyjaciel, cięż
ka i niepowetowana jest nasza 
strata. Ale rozwijając nadal 
dzieło Lenina, Towarzysz Sta
lin wykuł i zahartował w bo
jach opromienionych sławą 
potężną, bohaterską. monolit
hll i niepokon::mą sile - Ko
munistyczną Partię Związku 
Radzieckiego. I wszyscy wie
my, że wielkie dzieło Stalina 
znajduje się w twardych i nie 
zawodnych dłoniqch Komit'!
tu Centralnego KPZR i rzadu 
radzieckiel(o, w mocnych dło
niach najbliższych współora
eowników i uczniów Józefa 
Stalina, którzy zi:(odnie z 1?e
nialn4 nauki'\ Wielkiego Wo
dza narodów rozwiną 
wszechstronnie budownictwo 
komunistyczne na przekór 

.Jeszcze mocniej zjednoczm~·. 
spotęgujmy swe siły w walce 
o stalinowskie idee pokoju i 
socjalizmu! W codziennej o
fiarnej pracy dajmy wyraz 
swej czci dla świetlanej pam'ę 
ci Józefa Stalina - nie szczę
dząc sił, aby przyśpieszyć zbu 
dowanie socjalizmu w naszej 
ojczyźnie. 

Stalinowskie kierownictwo 

Lenin i Stalin - jako wo
dzowie Wielkiej Rewolucji 
Proletariackiej - byli po raz 
ph:-wszy w dziejach ludzkich 

Drodzy Przyjaciele i Towa
rzysze! 

Wraz z narodami radzie
ckimi, wraz ze wszystkimi 
przodującymi i postęoowymi 
ludźmi na całym świecie, wiel 
ki i ~łęboki ból przeżywa nan 
naród polski. W bezmiernym 

Pogłębiajmy nieustannie 
coraz mocniej zacieśniajmy 
naszą więź i przyjaźń z brat
nimi narodami Związku Ra
dz.ieck'ego i narodami krajów 
demokracji ludowej. Strzeżmy 
tej przyjaźni jak najwii::kszego 
skarbu, jako ostoi pokoju 
światowego i naszej niepodle
głości. Jedności wolnych I ze
spolonych wspólnymi ideami 

(Dokończenie z.e str. 1) 

polityk! za.gnnlczncj ZSRR 
- polityki wytrwa.le I kon
sekwentnie broniącej utrzy
ma.nia l utrwa.lMia. pokoju. 

1 Pewne grupy Imperialisty
czne - te same, które upar
cie odrzucały k:iżdą inicja
tywę pokojowego porozumie
nia, podejmowaną 1>rzez Sta
lina, łącznie z pamiętnym dla 
wszystkich wywiadem z gm-

MOSK""A (PAP). -
„Prawd&" z dn.I& 10 bm. ukazał ..tę arty
kuł M&o Tse-tunga t>t. „Na,Jwlękna 

przyJaiń", w którym czytamy: 
Największa przyjaźń 

na, posuwać naprzód i wspaniale 
rozwijać wielkie dzieło komunizmu. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
obóz pokoju. demokracji i socjaliz
mu, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, stanie się jeszcze bar
dziej zwarty i jeszcze potężniejszy. O

puś:ił nas na zawsze najwięk
szy geniusz naszej ery, Wielki 
Nauczyciel światowego ruchu 
komunistycznego, wspólbojow 

nlk nieśmiertt>lneg„ Lenina - Towa
rzysz Józef Wissarionowicz Stalin. 

Zarówno teoretycznę., jak i prakty
czna działalność To rzysza Stalina 
jest bezcennym wk dem do naszej 
ery. Towarzysz Stalin stanowi całą 
nową epoM. Dzięki Jego działalności 
naród radziecki i masy pracujące 

wszystkich krajów przeobraziły całą 
sytuację międzynarodową: idea spra 
wiedliwości, demokracji ludowej i 
~ocjalizmu zwyciężyła n.a ogromnych 
obszarach ćwiata. obejmujących jed
ną trzecią ludności kuli ziemskiej, 
tj. ponad 800 milionów ludzi. Wpływ 
tego zwycięstwa rozszerza się z dnia 
na dzień, docierając do każdego za
kątka na świecie. 

Smierć Towarzysza Stalina pogrą
żyła masy pracujące całego świata 
w niewymownym, wielkim bólu, 
wstrząsnęła wszystkimi uczciwymi 
ludźmi do głębi serca. Swiadczy to, 
że dzieło Towarzysza Stalina i Jego 
idee ogarnęły szerokie masy ludowe 
na cał:·m świecie i stały się już nie
zwyciężoną siłą. Narody, które zwy
cięstwo już odn:')sły, siła ta prowa
dzi do wciąż nowych zV,rycięstw, a 
tym wszystkim, którzy jęczą jeszcze 
pod jarzmem starego, występnego 

świata kapitalistycznego, umożliwi 
ona odważny szturm przeciwko wro
gom ludu. 

Zwycięstwo budownictwa socjali
stycznego w Związku Radzieckim, to 
nie tylko zwycięstwo narodu radziec
kiego, lecz wspólne zwycięstwo na
rodów całego świata. 

Po pierwsze - zwycięstwo to po
twierdziło .::arna wymową rzeczywi
stości bezwzględn:\ słuszność mark
sizmu-leninizmu. masy pracujące 
całego świata konkretnie nauczyło, 
lak trzeba iść naprzód do szczęśli
wego życia. 
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Artykuł Mao Tse - tunga 
w dzienniku „Prawda" 

Po drugie - zwycięstwo to umożli
wiło ludzkośei rozgromienie bestii fa„ 
szystowskiej w drugiej wojnie świa
towej. Zwycięstwo budownictwa so
cjalistycznego w ZSRR I zwycięstwo 
w wojnie antyfaszystowskiej maj!\ 
bezpośredni wpływ na losy ludzkości 
i sława tych zwycięstw zasłużenie 
przypada Wielkiemu Towareyszowi 
Stalinowi. 

Towarzysz Stalin rozwinął wuech 
stronnie, w sposób klasyczny teorię 
marksistowsko-leninowską, zapocząt 
kowal nowy etap w rozwoju mark
sizmu. Towarzvsz Stalin rozwinął 
twórczą teorię Lenina o nierówno
miernym rozwoju kapitalizmu i teo
rię o możliwości zwycięstwa socjali
zmu w jednym kraju; Towarżysz 
Stalin wniósł twórcz~· wkład do 
teorii o ogólnym kryzysie systemu ka 
pitalistycznego, do teorii budownic
twa komunizmu w ZSRR, odkrył i u
zasadnił podstawowe prawo ekono
miczne współczesnego kapitalizmu 
i podstawowe prawo ekonomiczne so
cjalizmu, wnió~ł wkład do teorii re
wolucji w ,koloniach i półkoloniach. 
Towarzysz Stalin twórczo rozwinął 
również leninowską teqrię budownic 
twa partyjnego. Zespollło to jeszcze 
bardziej robotników całego świata 
oraz wszystkie uciskane lda~y i na
rody, dzięki czemu walka klasy ro
botniczej i wszystkich uciskanych 
narodów o wyzwolenie I szczęście 
przybrała niespotykane rozmiary i 
dała niebywale sukcesy. 

My, komuniści chińscy, jak I ko
muniści wszystkich krajów świat.a, 
znajdujemy w wielkich pracach 
Towarzysza Stalina drogę do na
szych ZWYcięstw. 

Wiadomo powszechnie. że Towa
rzysz Stalin gorąco kochał naród 
chiński i uważał, że siły rewolucji 

chińskiej są niezmierzone. W spra
wach rewolucji chińskiej wykazal 
on najwyższą mądrość. 

Zgodnie z nauką Lenina - Stali
na, ciesząc się poparciem wielkiego 
państwa rad:deckiego i wszystkich 
sił rewolucyjnych wszystkich kra
jów, Chińska Partia Komunistyczna 
i naró<l chiński odniosły przed kil
ku laty historyczne ZWYcięstwo. 

Dzisiaj straciliśmy wielkiego na
uczyciela i najszczerszego przyjacie
la - T<>warzysza Stalina. Jest to 
ogromne nieszczęście, nie starczy 
słów. by wyrazić nasz ból. 

Zadanie nasze polega na tym, by 
ból ten przekształcić w siłę. 

Strzegąc święcie pamięci o naszym 
Wielkim Nauczycielu o Stalinie, Ko
munistyczna Partia Chin i naród 
chiński wraz z Komunistyczną Par
tią Związku Radzieckiego i naro
dem radzieckim będą bezgranicznie 
wzmacniały wielką przyjaźń, opro
mienioną imieniem Stalina. Komu
niści c.hińscy i naród chiński będą 
jeszcze wytrwalej studiować naukę 
Stalina. studiować naukę i techni
kę radziecką, aby budować ·swoje 
państwo. 

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest partią wychowaną 
pieczołowicie przez Lenina i St&lina, 
najbardziej przodującą, najbardziej 
doświadczoną i najlepiej teoretycz
nie uzbrojoną partią na świecie -
partia ta była i jest dla nas wrorem 
- pozostanie ona dla nas wzorem 
również w przyszło;.ci. 

Głęboko wierzymy, że Komitet 
Centralny :{{omunistycz.nej Partii 
Związku Radzieckiego I rząd ra
dziecki z towarzyszem Malenkowem 
na czele bezwzględnie potrafią kon
tynuować dz.ieło 1'owarzysza Stall-

• 

W ciągu przeszło 30 lat nauka To
warzysza Stalina i przykład budow
nictwa socjalistycznego w Związku 
Radzieckim pomagały w marszu 
ludzkości naprzód gigantycznymi 
krokami. Obecnie Związek R~dzie
cki osiągnął taką potę2ę. chińl•k-'l 
rewolucja ludowa odni01Sła tak 
Wielkie ZWYCięstwo, budownictwo W 

krajach demokracji ludowej ma tak 
wielkie sukcesy, ruch narodów 
świata przeciwko uciskowi i agresji 
nabrał takiego rozmachu, a nasz 
front przyjaźni i jedności okrzepł w 
takim stopniu, że całkowi<:ie uzasad
nione jest twierdzenie, iż nie jest 
dla nas straszna żadna agresja impe
rialistyczna. Rozgromimy każdą 
agresję imperialistyczną, wszelkie 
nikczemne prowokacje zakończą się 
fiaskiem. 

Wielka przyjaźń narod6w Chin i 
Związku Radzieckiego jest niewzru
szona, oparta jest bowiem na fun
damencie wielkich zasad interna
cjonalizmu, głoszonych przez Mar
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
Przyjaźń między narodem chińskim 
i narodem radzieckim i narodami 
krajów demokracji ludowej, przy
jaźń między wszystkimi miłującymi 
pokój, demokrację i sprawiedliwość 
narodami całego świata. opiera się 
także na tych wielkich zasadach 
internacjonalizmu i dlatego jest 
również niewzruszona. 

Rzecz jasna, że siły zrodzone z 
tej przyjaźni są niezmierzone, niE!
wyczerpane i rzeczywiście niezwy
ciężone. 

Niechże w obliczu naszej wielkiej 
przyjaźni drżą wszyscy agresorzy 
Imperialistyczni i podżegacze wo
jenni! 

Niech żyje nauka Marksa - En
felsa - Lenina - Stalina! 

Niech żyje po wsze czasy nieprze
mijające Imię Wielkiego Stalina! 

<htia ub. roku - rozpoozęb' 
po śmierci Stalina pozqrnie 
chytrą, a w gruncie rzeczy 
bardzo głupawą grę. Grę po
legającą na. sugerowaniu, że 
wraz z odejściem Stalina, 
którego polltyce także ośmie 
lalt się c anowte zarzu 
„brak pokojowości" - rze
komo osłabnie.„ pokojowość 
polityki radzieckiej. 
Oświadczenia. Ma.leokowa, 

Berii i Mołotowa - oświad· 
czenia, w które uważnie 
wsłuchują si~ na.rody - wy
ltazały raz jeszcze, kto szcze
rze pragnie pokoju, a kto, 
~ieudolnie kłamiąc, podko
puje współpracę międzyna
rodawą, i dąży do wojny. 
„Jednakże NIECHAJ 

NIKT NIE S.'\DZI - ostrze
gał wszystkich p~cgaczy 

wojennych za.stępca Pn:ewod 
niczącei;o Rady Ministrów, 
Beria - ŻE WROGOWIE 
PAŃSTWA RADZIECKIE
GO POTRAFIĄ NAS ZA
SKOCZYC". 

Stalinowskie kierownic· 
two kontynuuje w pełni sta
linowską politykę pokoju, ale 
pozostaje także wierne stali
nowskiej zandzie ezujno4el 
I gotowości do rozgromienia 
każdego a.gresora. 

• * • 
Stalin odszedł, stalinow

skie kierownictwo pozostało. 
Mocną I niezawodną dłonill 
prowadzi ooo Kraj Rad, ku 
któremu z ufnością i na
dzieją kierują wzrok narody 
świata. 
Mocną I niezawodną dlo-

, nią prowadzi ono wielką par 
tlę Lenina - Stalina - prze
wodniczki: wszystkich partii 
komunistycznych i robotni
czych świata. 

Naród polski, skupiony wo 
kół swej klasy robotniczej, 
wokół jej awangardy, Pol
skiej Zjctl.noczonej Partii Ro
botniczej, wokół jej przewo
dniczącego i swci;o umlłowa.
nc;;o wodza, Bolesława Bie
ruta - jeszcze silniej zacle· 
śnia więzy przy,!aźni z ojczy
zną Stalina. I darzy stalino
wskie kierownictwo serdecz
nym zaufaniem. 

Stolica robotniczego Slą.
slq1. - Sląska. Jdóry jest kuź
nią siły Polski - nosi odtąd 
imle Stalina. Ośrodek prze
mysłowy polski('h Ziem Za
chodnich. po które wycią.J?a· 
ją drapieżne szl)CłnY neohi
tlerowscy podopieczni Eisen
howera, zwie się Stalino· 
gród. 

Jest to więcej nlź svmbol. 

st 



W Pałacu Pionierów 
w Ałma-Ata Jej przyszłość i szczęście Kombinat w Kędzierzynie -

nowa budowla Plonu 6-letniego 

Od wiary w kułackie 
plotki 

do przodownictwa 
spółdzielni 
wiodła droga 
Marii Rdesowei 

w 

- Wiedziała. Kublakowa, w które mnie mi<!"j.•ce 
dźgnąć. „Nic daj i;ię twojemu staremu po-d,p'

sać - mówiła - oo dzieci będziecie musi•l! od
dać na zmarnowanie. Do pr~ytulku Je wezmą. 
Tobie już n!<: nie będzie do ni<:h.„ Kaią praco
wać, że ei ręce oitpad1ną. Od dzwon•ka do dzwon
ka.. I nd.c z te.go nie będ7.ioe<:ie mieli ... Ta.ka to bę
dzie ta ,,ich" wspólnota". 

A Ja glupia wierzyłam taj kuła.ckle:I zaiuu.nlcy. 

mu się no.ga. Baliśmy się, te mu 
ją tam o.d<>jmą. 
w·ęc w tym zdenerwe>wan;'ll po 

wladam do moJe!'-'o: kied:vś taki 
mądry i do spółdzielni iść n:e 
chceS?! - to sobie sam ob'ad 71!'0· 
tuj .. Ja .iut n;e mog!'. I go-spodar
ka., i d~oeci na gte>wie.„ 

• • • 
Maria Rdes miała w ostat

nim roku 350 dniówek obra
chunkowych. Dzięki jej wydaj 
nej pracy, spó~dzielnia• sprze
dała państwu w roku 1952 -
80 tuczników. Obecnie pod o
pieką Rdesowej znajdują się 
74 świnie. 

·-. 

Młodzież radiziecka rozwija swe u•d<>lnienla w 
lleznyeh Doma•ch Pionierów, Pala.ca.eh Mło

dzieży, świctli<:aeh itp. 
Na zdjęciu: kwartet złożony z czl-Oillkiń koła 
lnoowycłt instrumant-Ow muzye7.nyeh w Pała

cu Pionie-rów w Ahna-A ta. 

Więc jak mi mąż napomknął o spół<tzielnd pro
dukcyjnej, że może by się za.1>isać - w1..ięlam za 
saga.n I mówię: t.eb ci rozbiję i póJdę so·bie z 
dziećmi. A ty sobie sam gospodaruj„. 

• Pracy ma sporo. Ale to nie 
jest ten ogłupiający kierat 
drobnych domowych &t'raw, 
przytłaczajacy kobietę wiejską 
na indywidualnym gospodar· 
stwie. To nie jest dawna ma
ło wYdajna praca ponad siły, 
której wyników n1gdv nie wi
dać. To je~t robota, której efek 
tern jest wysoka dniówka ob
rachunkowa dla Rdesowej, a 
dla spółdzielni - poważny do
chód. Praca - jak podkreśla 
ona sama z dumą - odpowie
dzialna. 

Fot - CAF 
Dobrego ma.m chłopa., ale t.ro.:hę z n.ieg0 nie

zguła. No I wtedy Jeszcze do spóld:oi.edni nie przy
stąpiliśmy„. 

Maria Rdesowa obecnie 

W niedługim c-zaste rozpoczn'e się próbny rozru.ch urząduń 
po.>zczególny~h oddziałów w olbrzym.ej, nO'\\'GCT:etn"'j tabry<:e 
nawozów azotO\\~·ch jednym z trzf"Ch wirtki<'h dzial-Ow, 
ko-mb'.natu ehe·miez..nt>go w Kęd;t-ier·1yn'e. 'V killta mle·~fę("y 
]>ÓŻniej fabryka wyproduku.1e pierwS'Zą paNlę wys.<>kowartoś
eiowych na wozl>w sztucz.nyeh. 

Nieocenioną p(>mocą 
dla wielu ludzi 

ceniona i szczycąca się poważ
nymi wynikami chlewmistrzy
ni spółdzielni produkcyjnej w 
Zalesicach - opowiada o pod
stępnych „argumentach" ku
łackich i o swych ówczesnych 
perypetiach z uśmiechem, z ja 
kim wspomina się sprawy bar 
dzo już odległe. Istotnie, wspo 
mina ona rzeczy, które zda
rzyły się dość dawno, bo w ro
ku 1950, w tych „zamierz
chłych" czasach, gdy ich spół
dzielnia dopiero organizowała 
się i gdy ona sama była jesz
cze ciemną. zdezorientowaną 
kobietą . 

Rdesowa wyzwoliła się tak
że z nieustannej troski o dzie
ci, którym kiedyś nie mo!!:ła 
zapewnić należytej opieki. 
Najstarsza córka uczy się w 
gimnazjum. Młodsze uczę
szczają do przedszkola. Nie 
grozi im już, że nie pilnowane 
przez nikogo poparzą się, 
lub wnadną pod wĄz na szo
~ie. Nie muszą zajmować sif' 
bydłem i nieustannie pomagać 
matce w pracy przv domo
wym inwentarzu_ Mają czas 
na książkę, na lekcje„. 

W miarę zbliża'n'a się terminu uruchomien!:i 7.1łkla<lów kę
dz'.e·rzyńskieh, pr1-ed zało.gą i p-ersonelem tc·cbn"c7J1Ym ~t-0ią 

zagadnienia związane n'e tylko z końcową fazą robót budo
wlany-eh, montażu mac;zyn i urządzeń, ałe rÓ'Wn~M 7. za~adn~«?
nia.mi &kompli.l<<>wany·ch pro-ce~ów wytw6ret7.ych róilny·C'h ro
dzajów nawozów, Zal<la·dy w Kę<lzierz:vn'.e produkować b~dą 
bowiem m- in. nowe, nie wytwa.rz.ane dotą.d rodzaJe nawooów. 

stała się znajomość języka rosy jskiBRO 
Taik np. zakłady wyprodukują saletrzak gra.nu.l-0wany, k~ó.ry 

jest nawozem o zJ1acznle wyżn,ej warto~i użytko•wej, w po
równani'U ze znanyn1 salet'rz.a.ki-e.m, a równocze\Ćnie dużo ła
twiejszy w użyciu. Również po raz pl-erwszy w kraj11. 7akła
dy, w opa.rciu o doświadczenia i wz<>ry Zwi.ą:!lku Rad7.l.,..,k'e~o, 
rozpoezną produkcję saletry amonowej gn•nuJowanej. Nawóz 
te.n odznaeza się wysoką zawartośóą azotu. • 

• 

Więcej troski 
o należyty rozwój 
kursów 

Przykłady 
dowodzą 
że można.„ 

„Przeezytalem. t0 ~gina

k fachową radziecką książ
~ę z zakresu powierz011e; mi 
J>"11C11 i bardZ-O wiele jej 
zawdzięczam. __ 

Nie osiągnąlbym przy mo
im. warsztacie takich jak o
becnie rezultatów, gdybym. 
nie przestudiowal w orygi
nale książki radzieckiego in
żyniera i nie poznał nowej 
metody, którq sam zacząłem 
stosować„. 
Pomogła mi przeczytana 

przeze mnie na ten temat 
literatura radziecka„." 

nfl'ł to ra.zy w tyciu <>O<!d„n
ny>m, w naJprzeróżnreJnydt o
koliemośclach zdan,ało się i 
Zdarza każdemu z na.s 5!ys1eć 

takie rt05y. Ra-z po rar.i: prudet 
mleliśmy J!czn.e dowody I :moż

nME prz<>ko.na.nla. się C'7:Y to na. 
własnej osobie, ezy na przykla
d-zle innych osób, ja.k wlellcie 
U8łn&'I odda.je każdemu 7ltt.aJo
mośt Ji:zyka l'Osy j9kiego, ja.k 
Jetit ona w k•t.d.,.j }>tacy i w kaź 
dym -rawod:>le . P<>'trzel>na t po
moena. 
Toteł obywatele łw\a.d(l'lftt po

:łylllnl l kon:yścl, Ja.kle pn;yno-
1111 nauka Języka rosyjskiego, gu 
Jlll się do tej nauki, zapis11J11 
:na Uc:r:ne kursy, pilnie się uczą 
f uc.:ęszc-.aJą n? zajęcia. Rów
n&ezPśnir nie brak Jednak t t"
Jtlc:h osób, które bl!dź same nie 
ttoee·niaJą znae1'e11la nauki Jęzv

ka r.,...vl<klegn, bądź U-t. nikt 
Im w zrnzumienh• tegn nt„ pn
m6rł, nilkt nie zaehecU do 
11a11kl-

" t,odl!t daJe się za<11wdyć 
'brak w tym kierunku dostatecz 
nie S'Zet"O-klej I na.sil<>n-e-.1 akejl 
ułwladam!ającej_ O zada.niaeh 
awych w tym zakr~le zapo-mi
na wiele zakładi\w pra.cy I Ln
stytucji, nie doceniają jej ~-a
Cllet>Ja niektóre zwią'llkl zawo
d<>we, dyrekcje -zakła.dów pra
cy, rady za.kładowe I Mganlza
eJe masowe. W większości wy
p„dkóW wspomniane czynnild 
zupe-łnłe nie tros'l<"7.a c;ie 0 za„ 

kładanle kursów tam, gdzie ich 
Jeszcze nie ma. a w storu n ku 
d.., jut tst.nlejąey<:h kur.ów -
nie wykazują należytego nimi 
zal11te-reso"!anla. n1P przycho
dz~ Im z pomo<:ą. 
Przyjn~·Jmy się bllteJ o-beene 

Jllu stanowi akc.11 naurzanJa Ję

zyka ro•vl«kLPl?o w Lodzi. Uru
elt-lonyell obecnie Jest w na-

szym ml<lŚC'fe priz-esxlo 230 kur
sów, obejmuJącyeh około 5.000 

osób. W roku ub, ilo.•ć za.-eJe
strowanych słuehacey, wś.ród 

których zaznacza się WY'J'aźna 

przewaga pracowników u.my-sJo ... 
wyclt, wyn°'51iła s.065 osób, z któ 
l'ej to Jl.czb~ kul'S I sropnia u
kończyło 1.030 osób. 
Spośród fał>ryk łód1.'kieh naj

lepszym! wynl•kami w naJ11cza
niu Języka r<>syj.sk!ego wyrót
niają się zakłady ZPB tln- Sta
lina, w który>Ch czynnyeh Jest 
obOOn!e 11 kUNÓW, o.ra-z ZPB 
Marcllle-wsklego, gd>ZI~ pracuje 
5 ku.rs6w. w e>bu tych zakła

dach kursy atoczMle SI\ naJety
t'l ople•k'I I dzięki tem'll el"8zą 

się do-brą frekwen<:Ją. 

D<>br:ze równie;; pra.cu.Jll 'kur-
9Y w n1ekt6rych łód'l:kleh Insty
tucjach, ja.I< np. w c.,..tra1! Za
opatn:enla RolnLot>wa, CZPD, 
CZPS I w CentJoałl Aptek Spo-

Jak to się jednak stało, że 
Rdesowa z upartej str&żki in
dywidualnego zagona, którego 
gotowa była bronić cho6by sa
ganem - przemieniła się w 
entuzjastycznego agitatora 
spółdzielczości, w przodowni
cę pracy, ba w świadomego 
politycznego działacza? 

- Prawda., JUc otl'W& - tmuJe 
dal"J swe \"'5J>O:tnn.ienia Rde50wa 
- zawsze wyptynJ.e na wle<rZCh
Gdy Już spółaziełma powstala 
bez na.s, ciągnęło mn·ie, teby 
WSll:ysbko podpatn.yć. I jakO<! nic 
z tego, co Pl"ZC'POWia.dała Kubla
ko-wa I trułall< Kuroń., n.le 19Pra•w
d.zało się„. 

Jee=ych- Ten właśn.le ostatni Sbl'aiszyU, te ręee odllla.dltll sp61 
d2llelco-m z prze•pra.oow:uila. la

ku?'R pr0>•.-aidz&ny IM'Zff Ob, koś to się „ie zda.rz.yło, I d-.won 
Adama J:!lgura., a 7l0rg-a;nfozowa- ka też nie było, tylko każdy 

ny d~a. kle·re>wników aptelk, 7.a- inedł ehętn.ie, bo }>rzeciet 11..-z pra 
cy nie ma eo manyć o kola

wdzięC'Za dobrą frekwencję słu-1 <"Zaeh. 
cha.c7.y I postępy teh. w nau~- -
dyre·kto-rowl CAS ob. Adamowi A Ja eo! 01' ra.n~ d~ wlee>l"'."a 

. . bylo co J>r'ZY dZ11'Ciaeh rob ć. 
Borkowskiem11, ktory sam by- ) Mam .Ich troje. A obora, świnie 
wa na zajęciach wyka.z·uJ11c wie w chlewie? Harówka, jak w kie
le zainteres<nva.nla 1 tr<>skl o ra.cle. A przecież I w polu mus!a 
potr-/.eby ku lam staremu po-magat. Tylko. te 

rsn Jak on wrócił z pola - to za.siad! 
P<>dobna :tyczllwą I poon<>Clllą I wypoczywa.I. A ty, kobieto. 

atmosferę wok61 swego kursu I sprzątaj, gobu,1, na.karm I mów 
Jego słuchac-zy _ lnżyniuów _ do .1>ra.cy„. Na. i;>e<wno nie miałam 

d ł ł 1 
ć ~ mniej Nboty niż spółdzielcy, aile 

z o a wy w<>rzy Instytut Tc"" więcej. 

nikl Cleplne-J, 
Takiej właśnlP .,.iepl<>J a~.mosf„ Kt.o 7JaŚ miał 'Wlę.kszy doehód? 

ry bra.k niestety w niektórych Wy97-to n.a ł>o, te on.I, a nie ja 
z molttn sta.rym n.a tych aeścltl 

zakła·dach pracy, gdzie kul'Sem mor1:<1ch, na ,,..wolm''. 
l warunkami naukl - nikt "'ę 

nie lntere511Je. Np. uru<:hom.Jo
ny w r. ub- knl'S w ZPWeln. tm. 
t.ukasińskiego odbył szereg za
jęć, a wreszcie w p<>c'Zątka.ch br. 
wskutek braku c>pieki „rozle
ciał" stę. Podobny lo-s grozi tak 
że kursowi w ZPB Im. Róży 

z tymi straichaml o dz!ectadt I 
przytułku to tak wyszło: a.k:urat 
gdy spółdzielcy otwol"Zylf pr7led
c;zkoJe, mó.i Franek, który ma te
raz; M'ioem lat, przebił Mblc n.ogę 
o żelazne grabie. Trz~ba byto 
wleźć go do szpitala. Pa!lkudzila 

Nowe wydawnictwa 
lekarskie 

Kiedyś, mimo swej energii 
i pracowitości, czuła się czymś 
w rodzaju kuchennego sprzę
tu. Dziś wie, że jest pełnowar
tościowym, ba, przodu.iącym 
członkiem spółdzielni, przed 
którym otworem stoi cały 
świat. 

Wysoką jakośeią odznaezał się będ2ie wytwarzanv w K~
d<z.!-erzynie płynny na wóz azotowy, pr2f'7'Jllacz.oo.y ~ówn•i.e dla 
duzy<:h gospodarstw rolnych. 

W p.rz)"Szłości p.ro·dukowany będzie rówintri n.awbz zawie.ra
Jący najwyższy ze wsrzystkkh n~"ozów procent a:zot.u - tzw. 
moc:>.n·hk, o wielkośct produkcji Za.kładów Przemysłu Azofo
wego w Kęd:!Jierzynie świadczy fak.t, że jut w plerws-zym 
etapie po uruehomienlu dawać o-ne będą dwukre>tnie więceJ 
nawoT.ów. niż obe-cnie ZakJady Azotowe w Chonz..owi~ t Tar
nowie raiZem wzięte. 

Na zdjęciu: fragmenty wlet absorbcyjnyctt w Załda•aclt 

Azotowych. CAF - fot. Baranowski 
Dlatego właśnie 

mówi: spółdzielnia 
przyszłość, szczęście. 
moich dzieci. 

Rdesowa 
to moja 

Moje ij T. J. '--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ......... ~ 

Jak słosujEł w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

z narady aktywu górników 
Kontynuuj'\C naszą ankietę na temat „Jak stosuję w mojej 

pracy wskazania Bolesława Bieruta z narady aktywu górni
ków" - rozpisaną wśrÓd pracowników inżynieryjno-tech
niCU1ych zakładów pn.emyslu włókienniczego, zamieszczamv 
wypowiedź naczelnego inżyniera Fabryki Pluszu I Dywanów 
im. „Tadka" Ajzena w Łodzi. 
Głos ma 

• • 1nz. Józef Margas 

dajże na ol;>ecnym etapie 
najwazmeJsze zadanie. Nasz 
park maszynowy jest niemal 
że całkowicie odrębny i rzad
ko spotykany w przemyśle 
włókienniczym. Produkcja no
wych maszyn tego typu to za
gadnienie nie bliskiej przy
szłości. A import z zagranicy 
- jak wiadomo - napotyka 
na poważne trudności. Dlatego 
też cala uwaga dozoru tech
nicznego musi być skierCYWana 
na właściwą konserwację i re
monty posiadanych mauyn. 

7 Wydaje mi się, iż na ogół 
maszyny. nasze i urządze

nia są racjonalnie wykorzysta 
Na zagadnienia ponlSZIOl'le I J Wszechstronna troska o ne. Jedynie maszyny w przę-

w ankiecie, odpowiadam w ko sprawy robotnika ze strony dzalni zgrzebnej, przerabiają-
lejności postawionych pytań. dozoru technicznego, to pod- ce surowce z bawełny odpad-
1 Od każdego pracownika stawowy warunek wykonaw- kowej, sztucznego jedwabiu i 

wymagamy punktualności, stwa planów. wełny (wełny garbarskie, sier-
obowiązkowości i jak najlep- U nas np podsta<Wowe stawki ści bydlęce i kozie - o bardzo 
szego wykorzystania czasu pra przy artykułach wyma~ających grubym włóknie) są ze 

cy_ Z drugiej strony obowiąz ~~~~ieg~or~~~ąt~~~a pr~:~:,.za'fe względu na ich wiek i duży 
kiem naszym jest stworzenie i n'-e<X> krzywl:lząee dla rotx>tn:- stopień zużycia prze
robotnikowi jak najlepszych ków, powodują<'. dużą pły!"n~ść ciążone, a ich stan techniczny 
warunków by•owych zgodnie kadr Jedynie dzięki ti·osce i s,a- stale się pogarsza. Sytuację 

. . • . ' . ra>n om na<Sze.i;:o dozoru tech111icz-
z obow1ązuJącym1 warunkami nego - sta.wki te zostaly zmie- dodatkowo utrudnia fakt, że 
umowy zbiorowej. nione. Skut&k był natychmia.st części wymienne do tych ma-

- widoczny W oddz!ale tym wyko · ..., · · · · k,.,.;ńi 
W walce z bumelanctwem, nywano dawni„l pl&n w ?O proc., szyn me ~q naJWyzszeJ Ja '-""'- • 

moim zdaniem _ po wyezerPa a obecnie wykonywany jest z po- szybko się zużywają i powo· 
· lkl h bó per- ważną nadwyżką. . dują częste wyłączenie tych 

Luksemburg. gdzie na ostatnią 
lekcję w ub- po.niedzi!ałe·k przy
były zall'dwi-e dwie C>SOby. A 
dzieje się tak dlatego, że wspom 
ntanego kursu nie odwiedził 
a.ni razu l11strukte>r kult.-ośw. 
Zw!ązkn zawodowego Wł6knia· 
rzy, 7.e 1 w samym zakład-zie 

pracy nikt - ani dyrekcja, ani 
rada zakładowa. - nie zaintere
sowały sloe losem k'tt·rsu. Ta.kie 
właśnie rómnież przy<lfl:ynY zło~:v 
ły się T..aipe-wnł." na ··"·vmarcłr.c 
kursu w ZPB Im. Armil Ludo
we.l. 

mu wsze c ~~ w . 4 Z przekazywaniem dośw1ad maszyn z produkcji. 
bi!=°'~_m.:7• Lukoon>Sld., Stał'O- s~azji I up?mmen .- .powm.no czeń technicznych i zawo- 8 Wprowadzenie dokładnych 

się stosow:ac zwalmame z PI a- dowych między zakładami na- norm zutycia surowców 
cy. C~odz1 ° to, by przez wy- szej branży są pewne trudn0- umożliwiło nam wprowadze
da:enie T~~jlanta 

1
z :;id~a1!~ ści, wynikające z dużych odle- nie kontroli nad racjonalnym 

Przykłady powyższe dosta>tccz
n ie chyba Ilustrują, twierdze
nl-e, 'Że dalszy p<>myśłny ror.wól 
nauczania Języka rosyjskiego u
zależnio-ny jest od poWS'Zech.nego 
wysiłku przy zakładaniu no
w:veb k'Ursów I w<>rbowanlu dla 
nich sluchaezy oraz od l'«nto
c•l'nla maksyma.lnej o-pll'ki nad 
)ut pracująeyml kursami. 

(NOW) 

CRmURGIA 
STOMATOLOGICZNA 

Prze<kład z Ję:z. l'OS. 1953, str. 731, un emoz 1 ego z e z głości, dzielących jeden zakład ich zużyciem. Wielką uwagę 
r:vc. 373, opr. ~ st. ływa.~ie na sła?sze cha:aktery od drugiego. w naszym zakładzie zwraca 

spośrod członkow załogi. 5 Współpraca personelu i·nży- · · · 1·e odpadko'w 
Książka Jfft thimacz-4em zblo się na zmn1eJszen 

rowe.J pra<:y najwybl·tlllieJSO<ych 2 Największe trudności w or- nieryjno-technicznego z za- drogą bezpośredniego ich od-
nrofesorów stomatolo·gi! Związki· ganizacji pracy załogi i do- kładową organizacją partyjną bioru od tkaczy. 
ltadZ'lecklego. Ba.rd~o wyezerpu.1- zoru technicznego oraz we i radą zakładową układałab.'' Niestety z oszczędnością ma 
co s~ w nleJ omówione cho-rol>• właściwym wykorzystaniu cza się na ogół dobrze. gdyby nie teriałów pomocniczych i czę
ehirur~i<:zne jamy ustnej i O'koli-
rv szezęk0>wo-t.wainowcj z uwz"'' su pracy robotników I mocy fakt. że na stanowi~kach kie- sc1 zamiennych do maszyn 
dnieniem podstawowych kierun· produkcyjnej :iakładów. po- rowniczych tych organizacJI jest u nas gorzej. Trudności 
ków w nau.ce, p.nede wseystkim wstają z powodu nledostatecz- społecznych następują zbyl wypływają z niewłaściwego 

P~•tępowe.1 nauki Pawłowa. Szc~• nych i nierytmicznych dostaw często zmiany personalne, u- rozlokowania oddziałów pro-
golnle cenny materiał zawler• tkl . . 1. · · h · k · h - „ • t 
dział naumatologU 1 chlrur'fł·I od surowca, a przede wszys m umemoz IWlaJące zac owanie du cyJnyc i partu maJs er-
twór<C?.eJ o.kollev S7A:'Zękowo-twa· przęd·~y. Stąd wypływają nad-i cią~łości tej współpracy. skich oraz ze względu na róż
rzowcj -. opraeo~anv na potl~ta- mierne godziny posto.iowe i 6 Właściwa konserwacia ma- norodność parku maszynowe:i:j ~!V,c~n~s~:;:~Z::c1!"~~'~ \nier:ytmiczn?ść w wyk<?naw- szyn i urzą~zeń m.echanicz- go n?wet przy P!odukch tej 
nosi dydaiktycm.ą warto.łC uląłlk!. stw1e planow produkcymych. nych w naszeJ branzy to bo- sameJ grupy tkanin. 
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Mówi li o swoich 
Znamienna narada 

biedach 
stwem. 30 proc. tkanin ba
wełnianych, które otrzymują 

Widziałam Stalina ... <li> 
zwiqzkowcó~ w tym zakładzie na obuwie l\liroslinva Toma.szewska, 

Przykłady uchybień i bjęrności 
t€kstylnc ma dziury... inicjał-Orka. ruchu Korabiel-

nikowej w p1-zcmyśle odzie
Narada z całą ostrością ob- rowym. przodownica pracy, 

na:lyła braki w pr«CY rad za· obecnie siuchaczka Techni
kładowych. Ich przczwycięże -Po obnażeniu brqków ... wziąć się do procy kum Odzieżowe;so w Lodzi, 
ni(· poprzez pełną realizację na.\eży do tych nielic:mych 
uchwał XI Plenum CRZZ, 

szczęśliwych w naszym kra -•. . Zegar wvkonania planu w tknini automat11cznej (od- Natomiast ob. Kieliszek z jgst jednym z najpoważni-:j- . 
dział „A") tv ZPB im. Stalina wykazuje dcme za miesiąc... Łódzkich Zakładów Obuwia szych zadań w chwili obec- ju, którzy widzieli Joz:efa 
p a ź d z i e r n i k 1952 r. zwrócił uwagę na konieczność nej. Tak też musi "".ostać po-1 Stalina. 

... W Pabianickich Zakładach Przemyslf' Bawełnianego wzmożenia czujności I zao- traktowane przez wszystkich 1 ma.ja 1952 r. brała ndział 
podczas choroby jednej z tkaczek zMfępową,łą. jq p Q m o- strzenia walki z brakorób- związkowców. (slb.) w obehodzle świ~ta robotni-
g a c z k a, o s i q g a j q c n o r m ę w v k o n 11 w a- 1 ----------------------------------
n q p r z e z c h o r ą. A!e za okres zastęp.1twa z 4 p ł a-
c o n o jej nie jak tkaczce, a!c jak 
p o m a p a c z c e. 

..• Zle pracują zi~iązkow cy w ZPO im. Próchnika. Ale 
gdy ORZZ, chcqc im dopomóc, wysłała tam instruktora, z a
t a j o n o p r z e d n i m b l ę d y , uniemożliwiając 
tym samym kh usuniecie. 

..• W ZPB im. Marchlewskiego legitymacje zwiqzkowe 
przygotowane są „in b!anko" - ? podpisem i pieczątką i 
w t a k i e j f o r m i e - bez fotografii i wypisanego 
rio'!wi.ska - wydawane są nowym pracownikom - zwiqz
kowcom. Tamtejszemu ogniwu związkowemu prz11dała 011 
się lekcjn cz11jn0.lci .•. 

T e i inne przykłady bł~
dów, popełnionych 

przez związkowców padl!y 
z ust instruktora CRZZ, ob. 
Si;:ymcu1ka, na ogólnołódzkie.i 
naradzie przewodniczących 
r:oid zakładowych, która odby
ła się 1 O bm. z 11cb:iałem oko-

Pogrzeb prof. 
Warchałowsk~ego 

W dniu 10 bm. na Cmenta
rzu Powązkow~kim odbył się 
pogr.i:eh jednf>go z najwybit
niejszych uczonych polskich w 
zakresie geode~ji, profesora i 
długoletniei:<o rektora Politech 
niki Wars1..awskiej, dr inż. 
Edwarda Warchałowskiego. 

Pcgi-i.c·b odbył się na koszt 
państwa. 

Zmiano siedziby 

ło 300 przewodnkzących i 
przedstaw.cieli rad zakłado
wych .,_ instytucji łódzkich. 
Przedmiotem narady była 

'konieczność pełnej i jak naj
szerszej popularyzacji i rea· 
lizacji uchwał XI Plenum 
CRZZ, które odbyło się w 
drugiej połowie lutego br.. A 
jak wynika z wymienionych 
przykładów, reelhacja u
chwał Plenum nlf> jest w 
Łodzi dostateczna, a jego 
wytyczne nie dotarły - po
mimo licznych odp=aw i ze· 
brań - do wielu łódz-!<ich 
związkowców. Zawiodły ogni
wa zwi:;izkowe, nie poparły 
ich w pełni dyrej{cje szere~u 
zakładów przemysłowych. 
Wciaż jeszcze po macosiemu 
traktowane jest pr;ez związ
kowców zagadnienie współ
zawodnictwa pracy, obniżki 
kosztów własnych, pracy kul
turalno-oświatowej, populary 
zacji doświadczeń i prwdow· 
nik6w pracy_ Wykazali to na 
szeregu pnSkładów liczni 
dy~kutanci. 

Po :trzech latach. •• 
Ostatnia konterencj;i sprawo

zdawczo - wyborcza Zarządu 
Okręgu Zwlą.zku Zawodowe
go Naucr;yclelswa Pelskiego 
Łódź-Miasto w dniu 8 marca, 
na którą przybyli: przedsta
wiciel KC PZPR ob. Bł<Jńska, 
ZG ZZNP Eustachy Kurocz
ko, KŁ FZPR ob. Chrząszcz, 
przepełniona b:yła krytyczny
mi &'losami w dyskusji o nie
<loci~l'llllęclach w pracy związ
koweJ. 

- Nauczyciele obradują 
- „Bezkrólewie" 

i jego skutki 
Sytuacia ZZNP 

Ten brak dyscypliny związko
wej wśród nauczycieli robot
niczej Łodzi wywołał nader 
przykre wrażenie. 

Otwierając zebranie ob. Ka
zimierczak dał wyraz głębokie 
go żalu, jakim napełnił serca 
nauczycieli zgon Wielkiego 

Krytyka tego stanu rzeczy Naucz:yciela całej postępowej 
wzmogła się szczególnie na ze ludzko~ci Józefa Stalina i za
braniach wyborczych zakłado- znacz:ył, że mimo tak wielkiej 
wych organizacji związko_ straty serca na.>ze ani na chwi 
wych i zarządów dzielnico- lę nie stana się słabsze w wal-

p o przemianowaniu Od- wych, gdzie zwracano uwagę ce o realizację Jego wskazań. 
działu Grodzkiego w na poważne usterki w pracy, • ~ • 
Okręg, co nastąpiło we rzadkie interwencje, słabą Krytycznie ocenił pracę u-
wrześniu 1950 r„ praca działalność kulturalno-oświa- stępującego zarządu ob. Pasie-

doznała pewnych zahamowań. tową i socjalną, szczupłość ak- ka w referacie sprawozdaw
Trudności lokalowe. tworze- tywu związkowego. Wszyst- czym za minione trzy lata pra 
nie oddziałów dzielnicowych. ko to powodowało upadek auto cy. Z każdym rokiem dopływa 
szczupłość aktywu związkowe rytetu związku wśród stale do zawodu nauczycielskiego 
go i inne sprawy organizacyj- wzrastającej liczby c7Aonków. duża ilość młodych nauczycie
ne, nie załatwione przez po- Były wypadki, że zebrania li. Nie tylko nie udzielono im 
przednie władze związku. prze zarządu nie odbywały się z po- pomocy, ale nawet nie orien
rastały sił.v wybranego wów- wodu nieobecności zaintereso- towano się w ich warunkach 
czas zarządu, tak że w ciągu wanych. pr:icy. 
ostatnich trzech lat sytuacje. Potwierdzeniem tego braku Dużo trwagi poświę<Xlno wal 
w Zwiąi.ku Nauczycielskim w zainteresowania pracą związ- ce o wYnikl nauczania poprzez 
Łodzi była nader ciężka Czę- kową było też ostatnie zebra- stawianie tych spraw na obra
ste zmiany personalne w pre- nie wyborcze do Zarządu O- dach i naradach wytwórczych 
zydiurn powodowały, że nau- kręgu Łódź-Miasto. Na 110 243 zakładowych organizacii 
czyciele określali złośliwie sy- zaproszeń wysłanych do Zakł. związkowych. Jednak te wysil 
tuację w związku jako ciągłe I Org.an. Zwia7kowych ~a salę ki nie dały dobrych rezulta
.. bezkrólewle". przybylo 73 delegatow. tów. Wprawdzie w porówna

„Prze!ście Suworowa przez Alpy" 
w Muzeum Szłuki 

nie na bajce Krylowa. przy
niósł artvście złoty medal. 

niu z okresem pierwszym na
stąpiła znaczna poprawa, licz- 1 ba ocen niedn~tatecznych 
zmniejszyła się o 3.7 proc., ale 
i tak jest 20 proc. U".'znlów z 
ocenami nledoshtecznymi w 

czego w Moskwie. W Zwł~z
ku Radzieckim przebywała 
miesiąc. Zwiellziła Moekwę. 
Charków, Rostów i SoC7.i -
przepiękną mlej!Joowo~ć 11-
zdrowiskową nad Morzem 
Czarnym. 

- 1Uanlfe11ł.aeja I-majowa. 
w Moskwie - mówi ze wzru 
szeniem - to wrażenie nieT.a 
pomnia.ne, wrażenie, które 
pozostanie na ca.le żYcie. Ja
ko gość stałam na trybunie 
blł.sko T-owar~ysza Stalin'.ł, 
widziałam Jego sylwetkę, 
Jego twarz nśrniechaJą.cą się 
do maszeruja.cych w pocho
dzie. To oo było najbardziej 
przejmujące, najba.rddej su
a:estyWne w tej u~zys1.ośl'l 
- to atmosfe=a miłości, at
mosfera przywi11,1.ania i u
wielbienia, atmosfera etti, 
jaką lud:<r.ie rad:decey otacsa
łi Wielkiego Stalina. 

Na Jego cześć rozbrzmie
wały okrzyki, w Jego drogą 
Postać wpatrywały 8ię llC"Z.Y 
setek ty8ięcy manifestantów. 
Pw.drawiał ich wszystkich 
skinieniem ręki, obejmował 
wszystkich pełnym mlloscl 
SIJ(ljrzeniem. Dla nfoh pr7.e
cieź poświec;ł swe bcie, dla 
nich, dla Ich szczęści" nie 
zawahał się przed żadnym 
trudem, pned 7.adnym, na
wet najwięks:r.ym WY[lił!deOL 

Momentem. który wywo
łał u nas łzy W"n1szenla w 
<"cz.a.rh była chwila, gdy z 
tłumu wyrwała sic mt1lef1ka 
clzlewczynka i 'l)Oclbiegła oo 
trybunv, wyciągając rąr~kl 
efo stojącego WVSQko Stalina.. 
Wo.i5kowi poclnieśli ją do gó
ry. Towar'>Y<l;Z Stalin wz!ął ją 
na. ręce. :7,an.ucila Mu ramio 
na na sz~•ję I U!Ó!'lsltała ~orą
co z takim 7.aufa.niem i mł
łllścią, jak tylko dziecko po
trafi uścisnąć koęoś bardzo 
dlań drogiego i bll<1kiego. 

Trudno mi )>()godzić sle z 
tym, że nie ma Go już wśród 
nas. że orlszedł od nas na 
1.1>.wsze. Ale widziałam Jego 
gl~a.nfyczne dzieło. ~d7łe 
ono dalef orowadwne J11"7f'Z 
nas wszvstkl<'h tak, jak gdy
by On b I wśród DM. 

Wydział VI Karny (.sprawy 
7. u.s.t.awy o zabezpieczeniu 
1Socjali.;tycz;nej dyscypliny pra
cy) Sądu Powiatowego dla 
Dzielmcy Łódż - $ródmieście 
przen:esiony zootał z dniem 9 
m~rca 19~3 r. z gmachu są
<'ów nn Pl. Dąbrov.:i;kiego 5 
na ul. Nowotki nr 21, prawa 
oficyna, parter. 

Przedstawiciel rady zakła
dowej z Bazy Remontów 
Maszyn, ob. Kuntas. mówił o 
nieodpowiedniej organil:acjl 
współzawodnictwa pracy w 
swoim zakładzie. Na ankie· 
tach współzawodnictwa figu
rowały tylko nazwiska i nic 
wiPcej. 

Najważniejszym dziełem 
Popowa było płótno przedsta 
wiające .,Skład herbaty na 
jarmarku" Obraz ten przy
nió.~ł artyście duży medal 
złoty od Akademii S7.tuk Pie 
knvch oraz styoendium na 
wyjazd za granicę. 

szkołach J>Qdstawowych, a w -------------

Ciekawy odczyt 
w Muzeum 

Archeologicznym 
Muzeum Archeologiczme 

wraz z Polskim Towarzy
t=twem Prehistorycznym orga
nizują w dni'! 14 marca br. o 
godz. 18 (w gmachu Muzeum 
Archeolo;:·cz;ncgo w Łodzi, 
Pla<: Wolnrnki 14 w sali 49 na 
III piętrze) ciekawy odczyt, 
który wygłosi profesor orien
talistyki Uniwersytetu Jagiel
lońskiego dr T;ideusz Lewick: 
pod tytułem: „Stoounki ziem 
polskich ze Wschodem we 
wC7,esnvm średniowie{;Z'U w 
:Cwietle. d.<mych oriC".ntalistyki". 
Wstęp wolny. 

Zle zorgantzowane zostało 
szkolenie metodą Kowalowa 
w ZPB im. Szymańskiego, Do 
przeprowadzania szkolenia 
wytypowano tkaczki, ale „obi 
jały się one po kątach" -
stwierdził ob. Kędzierski, 
przedstawiciel tamtejszej ra
dy zakładowej. Wspomniał on 
również o konieczności dopro· 
wadzenia planu do każdego 
robotnika, czemu nie powi· 
nif>n prze!':zkodzić - brnk ma
szyn do liczenia w ZPB im. 
Szvma ńskiego. 

Galeria obra1.ów Muzeum 
Sztuki w Łodzi wzbogaciła 
ostatnio swój dział malar
stwa rosyjskiE'go nowym eks 
ponatem An<łneja Andrzeje
wicza Popow~ pt. „Przejście 
Suworowa przez Alpy". -
Obraz ten przedstawia bo
haterski moment prz~ie
rania się przez Alpy armii 
rosyjskiej podczas walk z 
Francuzami. Obraz szkicowo 
potraktowany, zdradza wyso 
kie zamierzenia kompozy
cyjne artysty. 

Andrzej Andrzejewicz Po
pow urodzll się w 1832 roku 
Studia malarskie rozpoczyna 
w Tule. Pierwszy poważniej 
szy obraz. oparty tematycz-

O mechanicznym podejmo
waniu zobowiązań wspomniał 
c:>b. Z'lkrzewski z Z<1kładów 
Wyrobów Azbestowych, wy
kazujac brak analizy zobo
wiązań przez akJyw zakładu 
pracy oraz brak kontroli wy
konawstwa zobowiązań. 

Dziś drugi występ 
T eałru Satyryków 

Komisja artystyczna 
staje do walki o estetykłł 

D"1ś w saH MbodZ!et<l'Wego 'Do
mu Kultury (Monitt=kl 4.a) odbę
dzie &le drugi już z nędu wy
stęp w Lodzi znaa'lego wal'"SZaw
sk ' ego Teatru Satyryków z peł
nym progra<n,em „BIUTa docin
ków". 
Pooząteł< 1"~.awlenla o go

dJ:inle 20.30. BNety nabywać mo
żna w pn,eC!gprzedaży w „Orbi
sie" CP!otrkowska Cl5l oraa. od 
gOdz.. lł w kas'e MDK. 

Inicjatywa Wydziału Kultury, której 
trzeba przyklasnąć 

Przy Wydziale Kultury RN Budowa żłobka Łódź nie posiadając do
tychczas odpowiedniego orga 
nu, który by czuwrł nad ar
tystycznym 1 estetycznym po 
ziomem wszelkich prac pla
stycznych jak okolicznościo
wych dekoracja, placów, u!lc, 
elewacji gmachów Itp. - na· 
rażona była na częste poja
wian ie się w mieście nie
zbyt udanych pod wzg!ę
d€m artystycznym „de
koracji" lub wnętrz - czy 
wreszcie różnych _.kiczów", 
zwłaszcza w zal<n~sie malar
stwa portretoweg0 i grafiki. 
D•dało sie tak dlatf>go. że w 
olbrzymiej v.-iękności •1oty
padków wkładv pr'ICY insty 
tucje i organizacie nlr ~yły 
same w stan!<' 7aoplniować i 
ocenić krytycznie pod vv·zi;(lę
dem art:vstvcznvm - wlas- . 
nych zamierzeń i projektów 
plast~·cznych. 

Obecnie sytuacja ta winna 
ulec radvkalnej poprawie. 

m. Łodzi powołana została d k d 
do życia specjalna komisja ośro a z rowio 
artystyczna do spraw pla-
11tyczn:rch. z chwiią powsta- na Stokach 
nia tej komisji muszą być . 
pnedkladan• do jej akcepta- Na Stokach postępuJe i:zyb-
cji wszelkie projekty praci ko naprz?<J bud~wa żłobka .. w_ 
plastycznych I to zarówno w tej chwn wykonczane są Juz 
dziedzinie archlt~ktury mury parteru I przygotowuje 
wnętrz. architektury wYsta- się szalunki pod st~op nad _P~r 
wienntctwa i dekoracji oko- terem. Prz.Y budowie wyrózma 
licznościowej, jak i w zakre- sie w pracy brygada murar
sie malarstwa ! grafiki. Ko- ska Morawskiego wykonująca 
misja uzyskała prawo usu- przeciętni• 205 J>ł'OO. normy. 
wania prąc, których prospek .lecłnpcześnie prowadzi się 
ty nie z~taną przez nią za- roboty związane z budową 
akceptowane. Ośrodka Zdrowia. Na ukoń 
~ ć 1 · b owo- czeniu jest wvkonywanie wy-
L..yczy na ez':, _a Y n . kopów. Dzie·•,1ie spisuje się tu 

utworzona kom1sJa rozwme-
ła jak najszybciej aktywną brygada kopaczy Jana Supera 
działalność i by stała się dla wykonująca średn~o 237 prOł" 

i t h norm:v. Zarówno złobek Jak I 
n'.lszeg? m as a tarczą c ro- ośrod~k zdro·wia mają bl"ć od
ntącą Je prze~ zalewem pla- dane do użytku mieszk-ańców 
st •c neJ· sznury" ~ z " · • Stoków jeszcze w tym roku. 

(z.n) (k) 
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Popow umiera w 1896 r. 

Uwaga młodzież __.._...._ __ _ 
klas maturalny~ 

~unkt informacyjny 
na WSE 
Urząd Uczelnial!ly ZMP 

przy Wyższej Szkole Ekono
micznej w Łodzi ulica Armii 
Ludowej 3-5 otwiera z dniem 
12 marca 1953 r. punkt infor
macyjny dla kandydatów 
wstępujących na wy'a;ze u
czelnie typu ekonomicroego. 

Zainteresowallli mogą uzy
ska<: informacje dotyczące 
warunków przyjęcia na wyż
sze uczelnie oraz charakteru 
i kierunku studniów na 
wszyst!de wyŻli>Z.e za.kłady na
ukowe w Po1soce typu ekono
micznego. Punkt informacyj
ny czynny jest codziennie od 
godz. 15 do 17 w pokoju. nr 2 
(pa\l'ter) w lokalu Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Ło
dzi ul. Armii Ludowej 3-5. 

G. T, ł.ódź - Dostanie Się do 
l~ brygady „SP" jest niemotliwe 
.ie względu na to, że szkolenie 
zawOOowe trwa w n;ej jut 6 m!e 
,;1ęcy Mo:te.:: ; e wstąpić do inn.eJ 
brygady. D<Jkladnych Informacji 
udz•ei: 'łfa•m Komen<ia Mlej&ka 
„SP". ul Curle-Sklodow9kiej 30 

Wo:l.nia.k - Dom. w którym Pan 
mieszka w roku bieżącym nie bę 
·Jz•e orzerablany. 

Mir Pain. - Papier pr?eznaczo
ny na produkcję zeszytów diale
"<> 1est w o:orszym gatunku. po
nieważ zeszyt Po utyciu Idzie na 
'Ilakulaturę Podykt.owane jest t.o 
JSZ<'7.edna 0:09P<>darka µa.pierem 

„Rozgniewany" - Z.arT.Uty Pa
na oka1.aly sie słuszne W wyni
ku naszej Interwencji trzej lek· 
'<<'mvślnl llstono~ze: Szvmański 
Wróbel Luberackf 1.ost•lf dyscY· 
"'l!narn'e zwo1n~en1 z oracv za I złe wywiazywanle s'ę ze swych 
obowiązków. 

szkołach średni<'h tylko 57,7 

Oar młodzieży 
fódzkjej 
dJo szkół wieiskich 

proc. uczniów be-.t. ocen nie
dostatec'.l'..nyeh. Stan taki moż
na nazwać katastrofalnym. 
Na tym odcinku pracy 
związkowej, mimo wysiłków 
ze strony Okręgu nie było pla 
nowej pracy ZOZ, zarządów 
dzielnicowych i Okręgu. Nie Młodzież szikolna z terenu 
maczy to. by wszystkie ZOZ miasta Łcd.z,i za pośrednic-
7.le pracowały. Dużym dorob- twem PCK przeka?'.ała zebra
kiem wykazały się 7,akładowe ną kwotę zł 31.243,56 na za
organizacje w Technikum Han kupienie apteezek pierW'SZej 
dlu Zagranicznego, Szkołv Pod pomocy dla szkół wi€jskich z. 
stawowej nr 122, Domu Dzi~- terenu wojewódzNra łódzJ<ie
ka TPD przy ul. Marysińskiej. go. 

O problemach, które wyło- Aptec:z:k:i te będą przyznane 
nlly się w dalszym toku konfe jako nagrody tym szkołom, 
rencji, będziemy mówić w jed które wyróżnione zo..~aną w 
nvm z następnych numerów międzyszkolnym konkursie 
„Dzienniika". I czystości w cz.asie wiosennej 

St. Bendkowski akcji ean.ita!!"no-:r;;orządkowcj. 

Remont studni trwa .. .; 4 lata 
„Stałe prowizoria" wodne 
Niewłaściwe stanowisko 
niektórych dyrektorów 

W Drukarn1 i Farbiarni 
im. Pstrowskiego zepsuła się 
w 1949 roku studnia, zaopa
trująca zakłady w wodę. 
Drukarnia zwróciła się o po
m0c do łódzkich wodociągów 
i pomoc tę otrzymała pod 
warunkiem, że zostanie ona 
udzielona tylko na' okres 
przejściowy aż do chwili re
peracji studni. Reperacja 
trwa już ... 4 lata. 

Wymieniona drukarnia i 
farbiarni.a nie jest wyjąt
kiem. W Przemysłowym Zje
dnoczeniu Bu:lownictwa przy 
ul. Jaracza 57, tymczasowy 
okres pobierania wody miej 
skiej trwa rok. W stolarni 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowl:w1ego ul. 
Limanowskiego nr 5 - 2 la
ta. W ZPB im. Dubois i ZPP 
im. Jurczaka pół roku. a w 
Łódzkich Zakładach Guzi
karskich - ul. Zakątna nr 
56 - 58 - 3 lata. Przvkła· 
dów można by wYmienić tu 
znacznie V.'ięcej. 

Kierownictwa tych zakła
dów zdają się nie rozumieć 

, 

zupełnie trudności, jakie na
suwa miastu zaopatrzenie po 
sesji mieszkalnych w wodę. 
Jak wiadomo przecież, ilość 
korzystających z sieci miej
skiej posesji zwiększa się co 
rok, a ilość produkowanej 
wody jest wciąż ta sama. W 
tym roku np. 370 dal!5zyeh 
budynków przyłą.czonych zo 
stanie do sieci wodociągowej 
i trzeba będzie dostarczyć 
im odpowiednią ilość wody. 
Kierownictwa łódzkich zakła 
dów pracy winny zdać sobie 
sprawe z tego, że wobec tru
dności zdobycia wody, które 
mogą być rozwiązan-:! donie
ro z chwilą uruchom'enla 
rurociągu Pilica - Łódź -
zakl.ad:v pracy winny korzy
stać ze 11woich urządzeń wo
dnych f starać się o i<'b kcn
serwację. Póićcie po linii naj 
mniejsze!!o oooru - używa
nia wody m;ejskiei - nie 
wvstawia dohrel!o świadec
twa kierownik~m zakładów 
postęouiąc:vch wbrew intere 
som mieszkańców Łodzi. 
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w jakich dniach 
są ważne 

niewykorzystane 
bilety teatralne 

J adłospisv. na cenzurowanym Wyniki sesji egzaminacyjnej 
na wyższych ucz el ni ach artystycznych Łodzi 

• 

Bilety tea,tralne, ~pione 
Dll.. sZJtukę „Henryk VI na ło
wach" i niew'Jkorzystane z 
powodu zawieszenia przed~ta
wień w dni.ach 7, 8 i 9 m3rpi 
br., wc-:żne są w nasotępują
cych dniach: 

Zakupione na dzień 7. 3. 53. 
godz. 15 m. 30 są ważne na 
na 14. 3. 53. godz. 15,30, zaku
pione na dzień 7. 3. 53. god~. 
19 są wa.żne n.a 14. 3. 53. godz. 
19, zakupione na dziel! 8. 3. 53 . 
godz. 15 m. 30 są ważne n.a 
29. 3. 53. godz. 15,30, zakupio
ne na dzień 8. 3. 53. godz. 19 
5ą ważne na 15. 3. 53. godz. 19 
zaikUa;>ione na dzień 9. 3. 53 
godz. 19 są ważne na 16. 3. 53. 
gooz. 19. I 
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O czym zapomina się 
łódzkich barach restauracjach 

Łódzkie re"Sta.uracJe '>ary 
zwiękS"lyly 09tatnio z:naeznLe licz 
bę dań. Jadło-spisy w większośed 

lokali są naprawdę uro'l.Illa;-co
ne. Duży jeist wyb6'r dań ~ dro
b :u, · mięsa 1 ryb. Również nie 
mato spotykamy pozycji mąc-,,

nyeh, nieeo gorzej Jet>t z •tasza
mi, a Już całkiem źle - z Ja
rzyna.ml. 

Dla przykla,du weźmy Ja.dło

spi'S dań g(>rąeyeh sprzed kil
ku dnd w restaurac~I „Arty-

styezna" przy ul. Piotrkowskiej 
nr 19. ność pozycJJ - i&. Dan'a 
urozmai-cone, ale... W tych 26 
pozy„Jaeh znaJdujemy: 5 dań 
rybny~h. 9 dań z ltroblu, 5 mle 
szanyeh mlęsno-ja.rSklcb (na
leśniki z kaszą I m;ęse,m, klu-

ski zi«nnla.caa.ne z kiełbasą, fa 
sola z wi.epn;owi,ną, gula.sz Ja
rzynowo-mlęSitty, Mg-os) I 7 dllń 

Jarskl<Ch, wśród których znaj
dujemy tylko 3 potrawy z Ja
nyn: bukiet z Jarzyli, gr<>!;lek 
z masłem I omlet z kalafiorem. 

Wprawd-,,le J~nyny d<>dawane 
są we wszyS'tkieh restauraeja.<:h 
do dań mlęmy<:h, ale te jarzy
ny, to pr'l.e!Ważnle kapusta, 
zna.<:z:nle nadziej - bnraez1d, a 
Jeszcze nad.zlej - ma.tthewka. 
Weźmy przykładowo wczorajs-,,y 
Jadł<>-spl"S restauraejl „Targowa" 
przy Zielonej 23. Na 15 pozycji 
w jadlosplsie 7 potrawom .,to
wanyszy" kapusta (kaszanka z 
ka.pustą, bo.c-,,ek w kapuście, bi
g.,.. l'tp.>. 

dod. ..Międzynarodowe 
sp<>likan·!,e booksers1tle" 
g. 16.30. 18, 19.30 dozw . 
od lat 7 

MARZEC 
OZIS 

Grzegona 
ZOTRO 

Krystyny, Ma/l'ka 

NOWY (W ,ęckowsk•e~o 15. 
g . 19 „Henryk VI na ło 
'\\"ach" 

19 dozw. od lat 7. „Dla 
bełska grań" ir •o -
dozw. od lat 7. Program 
dla najmłod.: „Kl"l"I 
Lavra••. „Lew t zając". 
„Odważny zaJąc" g, 16 
17 dozw od lat 7 

ROMA (Rzgowska nr 841 
„Bajka o śpl3ceJ kró
lewnie" J>rogr. sl<!ad. 
g. 18, 20 dozw. od lat 7 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 

POWSZECHN~ (Obr. Sta 
lingradu 21) g, 19 .,In
tryga i miłość„ 

LM. ST • .JARACZA (.Ja
racza 27-29) g. 19 - „30 
srebrni,ków'' 

MLODA GWARDIA (dla 
młodzieży (Zielona 2' 
,,Akcja B" dod. „W 
kraJ}u s<>cja,Hzm1o1 2-52" 
g. 16. Hl, 20 dru>W; od 
Lat 14 

SO.JUS? (Nowe Zlotnol 
,,Daleko od Mo1sikwy" 
g. 18.30 doww. od lat l.2 

STYLOWY - Nieczynne 
z oowodu remontu 

SWIT rBałttck1 Rvnek lJ 
„Fantan Tuli.pan" dod. 
„Ka.na.I Wołga - Don". 
g, 18, 20 dozw. od lat 18 

St.rat Pożarna 8 
K<>m. Mie.1sJ<a MO 253-60 
MieJsl<J. Ośr. Infor. 159-15 

DVZUD~ 
APTEK 

Apteki: nr 4 (Prrejl!łrzd 
19). nr 7 (Wólczańska 37), 
nr 44 (Piotrkowska 225) , 
nr 18 (Zgierska 146), nr 22 
(Nowotki 12). nr 34 (W<>j 
ska Pruskiego 56) . nr :is 
(Ditbrowskiego 24-b). 

A. S nr 41 (Al. Koś-
ciuszki 48) dyruruJe co
dziennie . . 

DY:Z:UR por:,o:Z:NICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyturu.le całą do
bę szpital im. M. Cur'e
Sktodowsklej - ul. Cu
r1e-Sklodowsk!ej 15. 

MAŁY !Traugutta nr ll 
g. 19.~5 „Domek trzeeh 
dz.ieweząt" 

MUZYCZNY (Piotrkow
ska 243) g. 19.15 „Kraina 
uśmle-chuu 

„PINOKIO" ('Kopernika 
16) wiQO/W. zamkn. 

.• ARLEltJN" (Piotrkow-
ska 152) - g. 17 „Jaś 
Szpak" 

•l(..INĄ.. 
BAt ... TYK <NarutowlC'ZB 20) 

„Cud w l\t:ed1ola.nie" g. 
14.:!IO, 16.3il, 18.30, 20.30 
oo.zw. od la<t 14 

GDYNIA (PrzeJaz<l nr 2) 
Program filmów doku
mentalnych· I kultural
no-oświat. ,,Radzleeka 
Litwa" PKF 10-53 g, 18 

MUZA l'Pabtan!cka 173l 
„Przybra.na córka" f!. 
18, 20, dozw. <><i la-t 18 

PlONJER !Franciszkań-
ska 31) „Sekretarz ReJ
koomu" . dod. „Czy wic
ci.e, te.„ 5-51" g , 17, · 19 
dozw od lat 12 

POLONIA (P ' o•rkow•ka 
67) „cu,d w Mediola
nie" g. lf, 16. 18, 20 -

dozw. <><i J,at 14 
PRZEDWJOSNIE <Zerom

sl<iego 74) „Niezapom-
niany rok 1919" g. 18, 
20 dozw. od lat 12 

1 MAJA (da.wnlej Robot
nik. Kiliósldego 176) -
„Pieśń tajgi" g. 17, 19, 
dozw. od lat a. 

REl<ORD !RZfilOWSka nr 2 
„;Edward llf opałach" 

TATRY (S!e.nkiewkza 40) 
., Pan.na bez posagu u -

dod „w kraju socjal'z 
ma 7-52" g, 16, 18, 20, 
dozw. od lat 18 

WISŁA (Przejazd nr ~) 
„Chłopey znad Kra.nkh 
se-e0 dod . •• Ha.reerr.e na 
zlocie". g. 16. 18, 20, 
dozw. od lat 12 

Wł,OKNIARZ (Próchnika 
16) „Dl<tta" g. 16, 18, 20 
dozw. <>d lat 18 

WOLNOSC CNaplórkow-
sklego 16) „Krątownl1< 
Wareg". dod. „Skoki 
na nartach", g. 14. t6. 
18. 20. dozw. o<l lat 12 

ZACHĘTA <Zglenka 2~) 
„Droga na.dziel" dod. 
„Dur brzuszny" g. 18, 
24 doz w. od l a,t 12 

Często się zdana., że Jeśll uóa 
my się do r!>staura.cji nl.eeo póź 
niej (godz. 16, 18), to za.mia.st 
ti.gurująeeJ w Jadł\l<Splsle :nar
chew\d, do mięsa dootajemy 
kapustę lub buraki, bo „ma.rch
wl jut zabrakło''. Kiedy tym 
czae.-em morż.na naocZtDie s:ę 

pnekona.ć, ze rynek łó-dziki 

absoJutnie nie odeziuwa bra.ku 
marehwl. 

Tak więe ,te t.rzy Jarzyny kró
lowały l kr61uJą na Ja.dlosp'.
sach. A na targowiskach I w 
sklepach przez całą zimę widzie 
llśmy kalafiory, bn1kselkę ł jar 
mut, zdrową I sma.c=ą Ja.rzynę, 
mało znaną w Łoozl. 

Obei:nle pojawiły się Już mło
de wa.rzywa, ia.1t zielona sałata, 
czy cykM'la, są ta.kże w sp·rze
daży mrożone ogórki, ezy g<>to
wa Już mizeria. Próżno leb Jed 
nak STIJkat w jadlo-s.plsa.ch loka 
li ga.stronoonieznych. A S'Zkoda, 
bo lodz'aele lubią Jarzyny I 
chętnie JedlJ.by. Je nt.e tylko w 
postaci ka<puty. (w) 

Wycieczki 
" 
Orbisu" 

W dniu 15.ITI.53 r. d-0 Stoli.cy 
(zwiedzanie trasy W-Z. MDM, 
Muzeum Na-rodowego oraz te.renu 
bu<lowy Pał.acu Kultury I Na
u.ki irm. Józef.a Stalli.n.a. 

22.III.53 r. do Z8Jk<>J>8neiro (zwie 
dza.ni·e Mu·zeum Lenin.a w Poro
nM1' e. wyci,eczka na Guba,lówk<> 
oraz z;.viedtz.a!!lie MU1zeum Ta~rza11 
sk!e.go w z .rukopanem.). 

29.IIL53 r. do Poznania (apera. 
zwtedrza,ni·e mi.a.sta1 µal1rn1iB.lrn1 i im.) 
I1ość miejsc oe;raniczoma. Zg~

sze.nia „Orbis" ul. Pio.tI1kOWISlk.a 6r. 
telefon 101-01. 

* W ooiu 12 ma.rea 1953 r. o 
g~. lJ9 w loka.lu wla=ym Sto
warzyszenia Intynrlerów i Techn! 
ków Przemysłu Włókle111Il.lezego 
w Łodzi, przy ul. Piotrkows1kie j 
!lir U5 inż. B ' denna.n Lairs wygło
si <>d~yt pt. „Pl.'C>d'Ukcja wi&ko
Zowych włókden ciętych i prawi
dłowy ich przerób w przę<Walni 
bawełny", 

Prof. Kazimierz Sikorski 
Rektor Wyżso:ei Szkoły 

MuzyC2llleJ 

Kolokwia półroC?..ne na 
Wyższej SZJkole Muzycznej 
mają z,a z.a.cl.anie przede 
wszystkim ula>twić studen
tom opanowanie ogromnych 
materiałów z dziedziny hi
storii muzyki, metodyki teo
rii akustyki itp. Ponadto 
koiokwia są sprawdzianem 
stopnia umiejętności studen
tów. 

Sesja zimowa, którą na 
na5zej ucze1ni zakończono z 
małymi wyjątkami do dnia 
10 lutego br., wykazała, że 
umiejętności naszych s"Ju
derutów mo1żnaby określić 
ogólni-e na 4 z plusem. Do
brze wypadły również egza
miny z ma.!"k,si=u-leniniz
mu. Swietnie spisał się 
Wyd:ziaił Pedagogiczno - in
struiktoI'Ski, pod kierunkiem 
dzieka'na prof. Kacperczy
ka, na którym wszyscy Sltu
denci dotrzymali terminu 
eg'l.ami!llów z wyjątkiem. 
jednej osoby złCY.lyli je po
myślnie. Również pomyśl
n ie wypadły egzaminy na 
wydziale teorii kompozycji 
u dziekana prof. Jurdzill
~kiego. WyiCz;iafl: ten posia
da 7 dyplomantów piszą
cych obecnie prace kom
pozytorakie i teoretyczne: 
Ocena tych prac nastą.pi 
;edn.ak · d-Oipiero pod koniec 
roku akademickiego. 

Na Wydziale Instrumen
taLnym dziek.arna prof. Ba
cewicza, który jest najlicz
niejszy, pięć osób nie zgło
s'iło się na egz.ami.ny w ter
minie. Osoby te zd.ały jed
nalk w term.lnie póżniej
eszym. Stoournkowo najgo
rzej pod wz.ględem dyscy
pliny egziaminow wypadł 
wy'Clz.iał wo.kamy, gdzie 5 

ooobom nadeżało udrz:ielić 

n.a.gany za niezgł oozenie się 
do egzaminów bez uspra
wiedliwieni.a. Na obronę stu 
dentów tego wydziału moż
na by powiedzieć, że są to 
przewazme ludzie pracują
cy JUZ za.wodowo w łódz
kich teatrach muzycmych, 
Filharmonii, „Artosie'.' i irn
nych placówikach klliltutrał
nych. Osoby te są często 
w rCJ1Z:j.a1zdach, co utrudnia 
im w dużym st~niu do
trzymywanie terminu egza
minów. 

Należy stwierdzić, ie 
wyniki egzaminów itegoro
cznej sesji zimowej są dużo 
lepsze niż w roku ubiegłym. 
Wpłynęły na to więksre 
wymagania z naszej strony, 
lepiej zorganizowana pomoc 
koleżeńska przez ZSP i ZMP 
oraz lepsze przygotowanie, 
które stludenci pierwszego 
roku Sltudiów otrzymali w 
s:z.koł.ach muzycznych. Stlu
denci nasi występujący w 
ramach pracy społecznej w 
ekiipach koncertowych, na 
akademiach okoliczmościo
wych. w1ązą się ściśle z 
łódzkim świaJtem pracy, co 
jest dla nich również bodź
cem do rzetelnej na'UJk:i. 

Wydaje fMtytut Prasy Czytf>htlk 
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Pracownicy poszukiwani 
Sekretarkę zatrudni R.S.W. „Prasa" uL Piotr
kowska 96. Pożądana. znajomość stenografii. 
Zgłoszenia do Referatu Kadr. 

UZYWANE 
FUTRA-BLAMY 
i KOŁNIERZE SKUPUJE 

I 
KUPONY ga.mlturowe. 
ptaszczowe. sukienkowe 2 
paczek: PKO kupuje, 
>przedaje sklep z aamo
:lzf ataml. Plot?'l<owska 120 

NAUKA I WYCHOW. 

ZAPISY na kurs kroju 
męskiego przyjmuje se
.ltret.llriat IPR Stalina 7, 
codzle<nnle iro<lz 9-18 

Dnia 10 marca 1953 roku zmarł.a, 
?rzeżywszy lat 62 

lnżyniera-mecha.nika. ze znajomością, sprzętu 
budowlanego, inżyniera. lub technika-energe
tyka, techników-mecha.ników ze zna.iomością 
sprzętu budowlanego, st. księgowych i st. re
ferenta planowania finansowego oraz techni
ków budowlanych i kierowników budów na 
wyjazd za trudni Łódzkie Przemyslowe Zje-• 
dnoczenie Budowlane. Reflektuje się tylko na 
wy.sokokwalifikowane siły. Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr Al. K'pściuszki 101. 666-K 

St. księgowi i .kosztowcy potrzebni od zarez 
do Przedsiębiorstwa TransP<>rtą Samochodo
wego Łączsmść O/Łódź ul. Południowa 68. 
Zgłoszenia osobiste w godz. służbowych od 
7.30 do 15.30. 660-K 

Robotników niewykwalifikowanych (męż. 
czYzn) do prac produkcyjnych w zakładzie 
przy ul. Henryka 10 (Chojny) zatrudnią Łódz
kie Zakłady Wyrobów Papierowych w Łodzi. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr ul. Lipo
wa ę3. 649-K 

Wykwalifikowanych palaczy . zatrudnią na
tychmiast Spółdzielcze Zakłady Chemiczne 
„Oleina''. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej, 
S<'!rnia 3-5. 645-K 

W;vkwallfikowanych szewców na robotę dam
Skft I męską zatrudni natychmiast, Centralna 
Wytwórnia Odzieżowa w Łodzi ul. Curie
Skłodowsklej 12. Zgłoszenia osobiste przyjmu· 
je Dział Personalny w godz. od 8 do 10 i od 13 
do 15. 638-K 

()głoR7en1a eł rohne 
LEKARZE 

Dr MARKIEWICZ spec]a 
l1sta skórne. weneryczne 
m~zopłcto,ve, Piot'rkOW· 
&k• 10~ (2870-Gl 

Qr KUDKEWICZ specJSll 
sta. wenery&ne. skórne 
9-9.3\l. 3-5 Pl-0trkowska 
nr 108' <2508-Gl 
Dr PIWECKł wewnetrz
ne. płuca. serce 111-13 
&-7, Pi~t_!'.k~wsJui _25 __ 

Dr LASZEWSKJ skórne 
weneryczne 1&-17 30 Ar
n.11 Ludowej 27 ró~ Na
rutowicza . (2972-G> 

chorób skórnych. wene-1 

>r ZAURMAN spec1all· 
;ta sltórne. wenervcznt 
-9 30, 4--4ł Naroto1.11..ric7.a ' 
Jr REICHER specJaltstó 
veneryczne, skórne. picie 
„e czaburzenlal Plotr
<owska 14 czwarta - s1ód 
'Tl9 1~318-G' 

Dr WOLKO"WYSKI spe
cj al Ista chorób skóry i 
weneryc12mych. Wschod
nia 57 (3220-G) 

GABINET dentystyczny 
nowoczesne laboratorium 
zębów sztucznych. Lipo
wa 53 (3228-0l 

Spółdzielnia 
Łódź, 

F „ 
„ utro 

Piotrkowska 
Nawrot la 

SPÓŁDZIELNIA PltACY 

,, ŚLUSARZ"' 

78 

w Łodzi ul. Zachodnia 33, łel. !33-20 

powi.adamia swoją klfontelę, że z 

dniem 15 marca br. uruchamia doda

tkowy punkt• usługowy przy 

ul. Nowotki 49, tel. 189-23. 

Wyżej wymieniony punkt przyjmuje 

do reperacji WÓZKI DZIECIĘCE. 

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
w Łodzi ul. Cz. Hutora 3\ła. 

tel. 123-08 i 149-34 

komunikują, że z dniem 1 stycznia 1953 r. 

przejęły działalność byłych spółdzielczych 

zakładów pralni chemicznych i farbiarni 

Wyżej wym. zakład wykonuje usługi 

z zakresu pralnictwa garderoby, bielizny, I 
firanek oraz prania i farbowania tkanin ! 

przędzy. 668-K 

CENTRALA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 

i ARTYSTYCZNEGO - R.B.H. w ŁODZI 

zawjadamia Szan. Klientelę, iż n/sklep 
nr 12 przy ul. Na.rutowicza 7 zaopa
trzony został w ciekawy, nowy asor
tyment wiosennego obuwia damskie
go i męskiego w wysokim gatunku. 

615--K 

Dr WOYNO Sl)ecjallsta KUPNO-SPRZEDA2 I 
rycznych zaburzenia płc'o SPRZEDAM piec la,kiE!ll'
we lll-11, 16-18, Nowot- niczy r<>werowy. 1'!•.iow-

lci i.-- '3187-G) ska 30 m. 9 1.2549-G) ----·-----------------· 

SPRZEDAM kompletne 
umel>lowal!l:ie pokoju sbo 
!.owego. WićlOO!ność tel. 
137-31 (277a-G) 

ZAOFIAROW. PRACY 

ABSOLWENTKI szkól 

5-MIES. kurs kroju. szy
cia 1 modelowania IPR 
Czerwona a. zapisy co
dzlennte godz. 9-13, w 
pónledzlalkl, wtorkl, śro
dy 17-21. !587-Kl 

S. t P. ft 
MARTA NOWOGORSKA 

z domu Sniecikowska 

podtitawowych, ogólno- SEKRETARIAT Ośrodka 
Pogrzeb z kaplicy cmentarza na Ra

dogosz~zu odbędzie się w dniu 13 mar
ca br. o godz. 16, o czym .zawiadamia 
pogrążona w głębokim .smutku 

3404-G Rodzina. 

ksztatcących uczą się ma PoUt.echnj,c;ony<:h Ku.rsów 
szynoptsania, stenogratll Adm.-G«;ip. IPR, ul. . An- I 
biurowej Zapisy Kursy drzej.a Struga 4 pnyimu
Stowarzyszenta Stenogra je z.gł:-oozenla n .a Kursy 
tów t Maszynistek Klllń I Księgowości 1 Miaseyno
sklego 50, Piotrkowska 83 piSam.'.ia.. (655-K) -----r-:łady Przemysłu Dziewiarskiego · I -~m. MARII KONOPNICKIEJ -.· · 

Łódź, ul. Wólczańska 128 .,. 

przypominają, ze stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwo
lania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w 
'10niedziałek przypada dzień wolny od pra-1 
cy, dniem przyjęą jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 619-K 

RZE~llESLNICZA SPOŁDZIELNIA 
PRACY BIELIZNIARZY „BŁYSK"' 

Łódź, ul. Cz. Butora nr 55 

przypomina, że .stosownie <Io uchwały Ra
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 
1950 roku wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący lub jego zastęp
ca w poniedzia.łkł od gOdz. 12 do 13 i od 16 

do. ~6.30. Jeśli w ponied~ałek przyp~~fa I 
dz1en wolny od pracy, dmem przyjęć Jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

POMOC domowa potrze ZAPISY n.a KUTS Kape
bna nartycbmtast. Gdań- luSll.nlctwa Damskiego -
ska 36-3 

9 
(3229-G) przyjmuje. Sek1retarialt 

POTRZEBNA pomoc z IPR, sta,!in.a 7, codzien
gotowanienn. Refe-reTuC>je n Ie w gooz. 9--l 8 
konJ.eczne. Pk>trloowsika 

1154-15 (2600-G) LOKALE 

POSZUKJW PRACY ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuehnia, wygody na po

KRA WIEC przyjmuje oo- kój, kuchni.a równorzed 
prawkl, reperaeje. Woj- ne. Oferty składać B 'u
ci>e>chowski, PiVótrkowska ro Ogłoszeń Pi.otrłk<>'V&ka 
nr 19, poprz:eczna oficy111ą. I nr 96 „2'99" (2499-G) 

ZAMIENIĘ mieszkanie 
k<>mrortowe w pamku Ju 
lianowskim na podiol>ne 
w centrum. Oferty 2496" 
skbaidać BiJUJro Ogloozeń. 
Piot.rkowsk.a 96 (2496-G) 
ZAMmNIĘ 3 pokoje, ku
olm.la, wygody, Ruda i 
pokój wygody ~ cen
trum na 2 lub 3 pokoje, 
kuchni<a śródm : eś.cie. -
Oferty 2600" sk i&Jdać 
Biwro Ogłoszeń P iotr
kiowsika 96 (2600-G) 

ZGUBY 

ZGUBIONO leg!t. Ubezp. 
Społ., leg1t. Zw. Zaiw~ 
kartę meldunkową, legit. 
1>ramW>ajową i wejściów
kę fabrycmą :na n.azw!
sko Bronisiaw Krzemiń
ski Łódź, Skrzywa111a :ro 
SKRADZIONO legii. mJ!t<'.ll 
ną WSE Łódź na naizwi
sk·Q Edmund BenJ<:a 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazw.i&ko 
Bronisław Pawlus, Abra 
mowsk iego 15 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Zbigniew Sośrucki,. Loka 

ZGUBIONO zaswll8dcze- !orska 13 (2464-G) 
nie zwolnienia z pra.cy ZGUBIONO wejściówkę 
n.a na2lWisko Henryka Ru fabryc.z.ną Rioman Kaira-
baeka, Ptw,na 6 m. 9 siński, ZaJN.ew!>ka 11 

ZGUBION'O 2 kaTty mel ZGUBIONO wejścióWlk~ 
diunk.owe, PO\kwirowanie fabryczną na nazwi.sko 
llta złożone dokumenty Z<>tia Kae<pra.aik, Admi
n.a nazwisko Bole&Jaw ; radska 42 (2493-G) 
Cecylia Krygier, Lódź, ZGUBIONO kartę mel
Limano,wskłego 121 dunitową. Pacze<k M<BT·a, 
ZGUBIONO k<B .rtę rze- wieś Łobudzioe gm, KTO
mieśln!ozą nr 5335 n.a na koc ice, pa.w. Siera<llz 
zwisko Włady$aw Łysz- ZGUBIONO kartę mel
cza.rz wyd. przez Od- dunkową na nazwLs.ko 
dział Przemysłowy Łódź- Stanisław Cegłowski Al. 
Sr6dmleśc' e na prowa- 1 Maj.a 15-13 
d:zenl.e wa·rszt.lltu n.aipraw ZGUBIONO kartę mel
radiofon!cznych dunkową na nazwi&ko 
PRZYBŁĄKAl.A się su- Stamisłalwla MaTty>nka Al. 
ka (boks) żółta Łódź, u!, 1 MaJ,a 41 m. 56 
Gnieźnieńska 16--3 Jan ZGUBlONO kartę mel-
Zawierucha (2005-G) dunkową n.a nazwisko 
ZGUBIONO legit, Zw. Jerzy We1ke, Zielon.a 9 
Zaw.. klairtę mel dun.l<.IO- m. s (255fl-G) 
wą i inne doJ<umenty Ba ZGUBIONO kartę mel-
nul Le.o,kadla Lódź, Pod- d k isk 
rzece.na 3 (15&0-G) un. ową na nazw o - - - I Mana Lewandowska 
ZGUBIONO legit. studenc >:a.m. S1en..l<'e.wicza 62-26 
ką nr 1831 na nazwisko ZGUBIONO kartę mel
Krzysztoi Ł<>silll dt1nkową. legit. Zw. Zaw. 
ZGUBIONO le.git. Ubezp. wejściówkę .nabrycwią li. 
SpOI. na na<Zwisko Leon zaświ.adczenie zwoJ,nienia 
Łuczyński Nowozanew- z pracy, Henryk Byk -
ska 20 (2&00-G) Łódź, P lenlny, __ 18'----
ZGUBIONO leglt. Zw. ZGUBIONO k8'1"te mel-
Zaw. 1 wejśc "ówkę fa- dunkową Bro:n1slawa Go 
bryc21ną Mieczysław Brze 1 Lńska, ul. M. FotrnaJGklej 
z;ńsld, O<:rodowa 26 m. 24 nr 9 (2593-G) 
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Jutro 
dokończenie 
mistrzostw 
bokserskich Łodzi · 

Jutro w hali na W'ldzewie o f!'!l 
dzin ie is rooegrane z.ostaną pół
f1narowe SIJ>Otkan1a w mistrzo-
6twacll bokserskich ŁO<i'2)l. 

Przybyły 
trzy nowe sekcje 

Rekordowa ilość zgłoszeń 

do Pierwszego Kroku Bokserskiego 

Dakońcunie miistrzost'W nułlt
Pi w sobotę o godZ. 18. 

Zebranie 
Okr. Komisji 
Narciarskiej 

Niemal bezpośrednio po in- Termin zgłoszeń minie w 
dywidualnych mistrzostwach nadchodzący poniedziałek i 
bokserskich WKKF organizo- niewątpliwie do tego czasu 
wanych w nadchodzącą nie- zgłoszeni :rostaną jeszcze za
dzielę w Piotrkowie mieć bę- wodnicy: z Ogniwa (Piotr
dziemy jeszcze jedną ciekawie ków), Kolejarza z Kutna, Stali 

Do WKKP llll!lłoslłT S4I 1n'Y no- 2lllpowiadającą się imprezę z Żychlina, KS z Sieradza, 
waporwstate sekcje bokael'Skle: sportową. Będzie to Pierwszy Unii z Sieradlla, LZS z Ujazdu, 
Gwardii w Zduńskie:f Woli, stali Krok Bok:sersk·L Walki roze- SKS 'Z Łowicza, Ogniwa z Pa
w PabLa.nicach i SKS w Zduń- grane zostaną: w Zduńskiej bianic, Unii. z Pabianic, Włók
SlcleJ Woli. Powstanie ~ eekett łwlad Woli Piotrkowie i Kutnie, w niarza ze Zduńskiej Woli, 
cq;y 0 dobrze pomy§lain.el a.kej! dniach 21-23 bm. Włókniarza z Tomaszowa i z 
propaga.ndowe1. C!esey nas, ż_e Do pierwsrego kroku zgło- innych sekcji bokserski.eh. 
WKKF posLada równiet sekcje siło się dotychczas 144 zawod- Organizlat,...,..,,, liczą, z· e ilość 
bokserskie w szeregu LZS. -· -J 

Po m1'trzostwaeh lndywLdual- ników z następujących klu- biorących udział w zawodach Dziś o godz. 20, w lokalu 
PTTK przy Ul. Piotrkows.kl~j 78, 
odbędzie się zebranie Ok.ręgo· 
wej KomloSJ! NarelarskieJ z U• 
clziałem delegata Głównego Za· 
~du Komisji Tury.styki Nar
~1arskleJ. Obecność kierowników 
drużyn raidowyeb II Raiclu 
PTTK oraz cxlonków Okr. Ko
ml'S>ji Narela.rsklej PTTK obo
wlą?Jkowa. 

nych WKKF i Pierwszym Kroku bów: Unia (Piotrków) - 17, przekroczy 200 pięściarzy. 
Bokserskim, w kwietniu n·a :riln- Stal (Kutno) - 19, LZS (Dzia- Masowy udział w Pierw
~a~~t!~w~~~!~ walozyć łoszyn) - 15, Stal (Pabianice) szym Kroku Bokserskim mlo

Przed wszystkimi zaw<>damt or- - 19, Spójnia (Kutno) - 12, dych zawodników świadczy .o 
ga.nizowa.nyml w tere.nie wyg'ła-, SKS (Zduńska Wola) - 15, dużym zainteresowaniu su~ 

~~;,.:ia~~~i'f~~„Ś~ ~:i; ~ S?ójnia fl~ieluń) - 12, Gwar \sportem pięściarskim w woj. 
sób m~ m<Jżność ir;apoen.a.na się d1a. (~dunska Wc;>la) - 25, łódzkim i o planowej pracy 
z p.M:ep1tSamł.. Włokmarz (Pabianice) - 10. Sekcji Bokserskiej WKKF. 

------------------------------. Nie chciało mu się wracać do mrocznej chaty. Wyciągnął 
lllę na gorącym piasku i zaczął drzemać, gdy wtem jak 
gdyby ocknął się ostatecznie i z niedowierzaniem zaczął 
przysłuchiwać się panującej dokoła ciszy. OO właściwie tu 
robi? Dlaczego z takim zadowoleniem pogrążył się w ciszy? 

„A kopalnia? Co się dzieje na kopalni? - myślał gorącz
kowo. - Na co czekam? żeby stary Roman mnie zawołał? 
Przecież można na to czekać nie wiadomo ile czasu! A na 
Przeklętej lada chwila mogą zakończyć rozbiórkę WYSadzo
nej w powietrze części szybu. Moje miejsce jest tam, cze
kają na mnie! Czy to co złego, jeśli pójdę do kopalni che>e 
na godzinę! Tylko na jedną. godzinę ... ". 

Usłyszał ostrożne pokaszliwanie. Podniósł głowę i ujrzał 
Osipa, który widocznie przed chwilą się obudził. Włosy 
miał rozczochrane. a oczy mętne. 

- Jak się spało? - zapytał ciepłym głosem Osip. - Je
zeli trzeba, to mogę pójść do kopalni i powiedzieć, co mi 
każecie. 

- Nie, nie trzeba... Dlaczego siedzicie w Końskiej Gło
ll!Vie? Dlaczego nie staracie się odnaleźć Pietiuszy? 

- Szukanie nic nie pomoże - obojętnie odparł Osip. -
Myślicie, że można w Przeklętej Kotlinie znaleźć człowłe
. ka? Gąszcze, topiel ... Sam na pewno przyjdzie. Już nieraz 
się tak zdarzało - przepadł chołpak jak kamień w wodę, 
a po paru dniach wraca do domu. Teraz to chyba do Baże
nowki poleciał. 

- To dlaczego nie Idziecie go szukać do Bażenowld? Mo
:Ze mu się stało co złego? 

- Jak tu iść w taką drogę, kiedy w kłeszenf pusto -
mruknął Osip. - Pójść to można, ale jeść nie ma co. 

- A gdzie podziało się to wszystko, co Pietiusza otrzy
mał na Pr!:'eklętej? 

- Połowę zjadło się, połowę wziął ze sobą. 
- A buty?... Macie na nogach jakieś dziurawe buciory, 

a nie buty, które wziął dla was Pietiusza. Co się z nimi sta
ło? Sprzedaliście? 

Osip tępo utkwił wzrok w :r.iem!ę ł nle odpowiadał. Nle 
. mogąc doczekać się odpowiedzi, Paweł wyjął z kieszeni 
pieniądze: 
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Macie pieniądze i natychmiast ruszaJcie do Bażenow
ki! Powinno wam starczyć na jedzenie. Niezależnie od tego 
czy znajdziecie Pietiuszę, czy nie, wracajcie natychmiast dd 
Końskiej Głowy. 

Osip odszedł. Paweł położył się na pia~ku. Znowu opa
nowały go niespokojne myśli, które bezskutecznie starał się 
od-siebie odegnać: „Kto i w jakim celu to wszystko robi, 
kto się tak zawziął na Przeklętą kopalnię?" 
Ktoś powiedział głośno: „Dzień dobry, Pawle Piotrowi

czu!" Paweł otworzył oczy i ujrzał braci Pierwuchinów, 
siedzących na płaskim kamieniu nad rzeką, ze strzelbami 
myśliwskimi na kolanach. Zarumienione twarze braci 
świadczyły, że idą z daleka i usiedli na kamieniu, by tro
chę odpocząć. 

- Dokąd wYbraliścle się, towarzysze? 
- Nikita Fiodorowicz zwolnił nas na sianokosy - od-

parł Wasyl. - Jak zdrowie, towarzyszu naczelniku? 
- Tak sobie, trochę lepiej. Co słychać na Przeklętej? 
- Wszystko w porządku! - zaraportował Misza. - Wra-

cajcie, towarzyszu naczelniku, jak najprędzej do formy. Po 
powrocie z sianokosów urządzamy mistrzostwa bokserskie. 

- Czy nie wiecie jeszcze, że zostałem zwolniony z pra
cy? - zapytał Paweł. 

- Słyszeliśmy dziś rano, ale nie bardzo zrozumieliśmy -
zasępił się Wasyl. Wstał, przewiesił strzelbę przez ramię 
i sucho rzucił bratu: „Ruszaj"! - Do widzenia, Pawle Pio
trowiczu! 

Urnczvste otwarcie se1ono wiosenneuo 
1.500 sportowców 

weźmie udział w defiladzie 

Kolarze startują 
Kolairze szyklu(}ą się do pierw

sizego startu. W niedzi.elę o go
dz.Lnie 10 w Helenowie nrurtąipi 
stlllrt do wyścigu na prae·ł.aj o mi 
strz>OStwo Łodzi. 

Zbiórka zaiwodnlków o f!:odZ. 9. 
Dystains wynosić ma około 20 km. 
Kolairze ~ich ldais sta.rto
wać mają jedllloeześnle. 

Zawodniczki 
przygołowuiq 
motocykle 
~radld~or
gą~a.ny pnr.ez LPZ odbędzie 
się d<!'fimd.tywnie w nad-chodzącą 
niedziele bez żadnych rim1en re
gullam!•nowych. 

Docl.atlkowe ~~· ,.._.-,t
ezek p.rzyjmowame będlł do 14 
bm. w sekretaorlael.e Sekc;tt Moto 
rowej LF'Z przy u1. Obrońców 
s tali41gradu 30. 

DotyehezaJS zgtosl~ się Ili l!!l&!WOd 
nrozek. OTgainiza.torzy liczą. :te 
zgłosi się Jeszoze więoej. 

W tym saimym dniu !!'la astnelni 
cy LPż przy dworcu Łódź Kali
sq odbędą się zawody str2>elee
kie ~ irów<n.ież dl„ !kobiet. 

Pogadanki 
dla · wędkarzy 

Polldikll Zw. Wętlk•r!lild - Koło 
Ł6dź orga•ni2uje cyild pogadan.ek 
szkolenlowyoh dla 151P01MOWCÓW
wę<Lka.rzy. 

Pie1'wsza pogadanka odbfld;ziE 
się 15 matta godz. 10, sala ŁKKF, 
Pl. K<Jmuony Pairysk!ej 5. Temat: 
Bilologla 1 wędrówki ryb, prele
ge'Il!t prof. Czeczel. 

Druga pogadam.ka 2% mana ~o
dzln.a li, sala ŁKKF. temait: ulbi~r 
wed•ka.na i technika połowu. 
Obeaność na wykła<ia.ch obowfa 

zule wszvstk!<:h członków kół 
łó&r.k!icb. PZW. 

i ewen bualnie nowopowstałe 
zrzeszenie Start. Za sportow
cami zrzeszeniowymi ma15zero
wać będzie młodzież szkolna. 

W defiladzie udział wezmą 
również drużyny piłkarskie 
Włókniarza z Krakowa i Ło
dzi, które po zakończeniu uro
czystości otwarcia sezonu ro
zegrają pierwszy mecz piłkax
ski o mistrzostwo II ligi. 

Znamy już składy 
na mecz niedzielny 

Pierwszy mecz piłkarski o 
mistrzostwo II Ligi na. tere
nie Łodzi, który rcneiqajj\ 
Włókniarz (Kraków) z Włók
niarzem (Łódż) w niedzielę o 
godzinie 15.00 powinien 
dostarczyć zwolennikom pilk.i 
nożnej wiele emocji. • 

Obie drnżYny wYS~PI~ w 
swych najsilniejszych skła
da.eh. Oto one: 
Włókniarz (Kraków): Ry

bicki. .Jodłowski. Konopelski. 
Piekulsk.i, Górecki, Feluś, Pa.r 
pa.n Il, Browarski, Nowak. 
Bożek, Kucharski. 
Włókniarz (Łódź): IOaarek. 

(Szczurzyński), Stusio, Urban,. 
Ba.ran, Walczak, Wapiennik. 
Jezierski, Pilarski, Kokot, Se>
porek, Kubooz. 

CZWARTEJt. U MAllCA. 

'f.2t i 17 .30 (Ł) , .Z mikr<>cf,oonena 
Prze-z: m.i.asto i wi-eś". 7.511 Slan 
J)<>gody. 7.55 Wiadomości pararuie. 
a.oo (Ł) Pieśn:I m 919CJ1We. 111.45 
"Głos mają kobiety". 12.0ł Dzien 
ni:k. 14.H> Dla ikl . I - „o tym jak 
Ma.rysiia zabłądzia>a". 14.30 Dla kl
V - „Ba.jki, kltóre lubimy". 14.st 
,.Swoi:iskie melodie". 15.00 Komu
n.llkait o sta.ni.e wód. 15.iO „Histo
ria pewnej ska:rgi" - humore<;J<a. 
15.30 DJ.a dzieci. - „Spiewamy 
piosenki i słuchamy mu<cyiki". 
16.().() ,.W.w..echni.ea Radiowa'• -
,,Ze.rys b.Jator-11 P-OfW'BZechnej•• (I.).. 

16.20 (Ł) „z tamtej str01?1y m le
dri:y". 16.3'5 (Ł) Opera Mu&SCJll"gslde 
go - „Borys Godu:now". 17.00 
Wi,a,dom.. popołudn. 17.is (Ł) Mło
dzi przed mikrofonem. 17.45 IL ) 
Mweytl<a. is.oo (Ł) „Trybum.a Ra
dLosłuc:haC?llł". 18.15 (Ł) „Pned 
konferenrcj ą sprawozdaiwozo - p aor
tyj.ną w ZPB im. MałI'chlewsk ie
go". ie.30 „O<lipowiedZi fai! [ 49". 
18.43 Utwory :tortep. 18.50 K<l<!leert 
chóru rozgł. 'Wlr<lcl. 19.10 RadlowY 
kurs Jęz. ros. dla zaaw.a.ns. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Dla 
każdego coś miłego". 21.00 Dzien
nik. 21.32 Mu.zyika. 22.00 „Wszech
nica Ra.dlowa" - „Historia J!te
r~tury poJskiej" (II). 22.20 „ N aj
p1ęk:nliejsze symfonie M<YUl!Ma". 
22.53 Mu'l:yka. 23 .lo Muzyika ope
rowa. 23.54! Ostmtnie wiad<>Tn~I. 

SPO 
odznaką 
ka.żdego 

sporto~ca 

- Czekajcie! - zawołał Paweł. - Zdaje się, Wasylu, że 
dwa lata temu, kiedy Komsomoł zorganizował gry wojen
ne, po~łaliście Pietiuszę do Przeklętej Kotliny w charakte
rze zwiadowcy. Pietiusza znalazł wtedy duży kryształ ura• 
'litu, pamiętacie? Czy znacie to miejsce? 

- Byłem tam kiedyś. 

- Pietiusza przed paroma dniami udał się na poszukiwa-
n_ie chodnika powietrznego Przeklętej i dotychczas nie wró
cił. Może zasypało go w jakimś starym szybie? ... Trzeba, nie 
zwlekając ani chwili, wyruszyć do Przeklętej Kotliny i po
starać się odnaleźć chłopca. 

- Pietiusza nie wrócił? - zapytał zaniepokojony Wasyl. 
- W Baźenowce też go nie ma. Byłem tam wczoraj. - P04 
skrobał się ze złością w głowę. - Mieliśmy co prawda inne 
plany, ale nie ma rady - pójdziemy na to grzęzawisko. Na
robił nam smarkacz kłopotu, nie ma co! ... Słyszysz, Misza, 
trzeba będzie wnieść pewne poprawki do naszych planów ... 
Bądźcie zdrowi, Pawle Piotrowiczu, zrobimy wszystko, co 
trzeba, możecie być pewni! 

Młodszy z braci przyklęknął na płasku koło Pawła . 
- Towarzyszu naczelniku... Pawle Piotrowiczu - roz

legł się jego gorący szept - nasi chłopcy kazali was ser
decznie pozdrowić i powiedzieć, że nie wierzą ani na grosz 
temu, co o was gadają. Nikt na Przeklętej nie wierzy w te 
głupstwa. To nie wy chodziliście w nocy po grobli i w ogó
le ... Ja sam, kiedy stałem w nocy na warcie, widziałem ja
kiegoś obcego człowieka, a nie was. Słowo honoru, Pawle 
Piotrowiczu, teraz to już zupełnie jasne. Wiem na pewno, że 
mój strzał.>Ył wtedy celny, chociaż było tak ciemno! Wasyl 
oddal mi nawet swoje bokserskie rękawice. Dlatego właśnie 
wybraliśmy się teraz z Wasylem - jakby to powiedzieć! -
na „sianokosy". - Misza zrobił znaczącą minę, poderwał 
się na nogi f przebiegł w kilku susach na drug.i brzeg rzecz
ki, gdzie czekał już na niego Wasyl. 


